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Lwów, 16 lutego.

^ C Sukwentne drżenie rządu pruskiego
ł tłh*. ^  0 .0  TA/ 1 o n  1  n  O  «-\l o  Iw A t t t  f A r z O ^ n  l’ r70 C l ( \  —

j 5
pofs| .  ono z całym im petem  ku pra-

\  ,V'(l̂ -U(Jowieilia Polaków, rozszerza co- 
Mf»ei}0 w swój zakres działania. Obecnie

. leJ pieleszy, Górnemu Szląskowi, 
(  Ża a,̂ c styczniową zapowiedź kr. Bue- 
tŝ °lsl(ie.l)retekst służy znowu baśń o „wiel- 
h 1) Ijy 1 agitacyi", pracującej rzekomo nad 

^ ? ° m n' an<‘ł prowincyę oderwać od 
V " ia ' , ri' e pomogły tylokrotne zape- 
W?lec sP0stów polskich, że chociaż Polacy 
J A  jńe m yślą praw  swych narodo- 
istT^i p !e^dz°nych konstytucyą i porę- 
V 1̂  w pruskich, o oderwaniu się

nie m yśla; nie Pom°Sły  n a '
%  zy®i że przeciwko jakim kolwiek 

iJjstty^ydobycia, się z pruskiego związku 
^ vą]jt e^° w dzisiejszych stosunkach sam 

Dje Samozachowawczy zakłada ve'o 
®chał0 tąp ił od swych przekonań : 
q wdrożonej akcyi.

„  •kPiec - 1 a aaw et środki, jakie m ają 
. H  na Górnym Szląsku Niemców

i nie

e?aJ<fiQ- ^ r ' ^iilow a, Nordd. A llg . Z tg

^ 'b e z p i e c z e ń s t w e m  agitacyi wielko 
hl(W  Państwo ma udzielić jak  najwyda- 
to] P0inocy osiadłym  tam  Niemcom, 

hck. s'§ zaś ona szczególnie na dwóch
ś| Pr
j3*kiej1Zedewszystkiem dalszy rozwój Górno- 
( J  *<}aT> m ie c k ic h  towarzystw  kredytow ych 

lem 2f. A llg. Ztg. „bardzo wdzig- 
eRt pracy" dla wspólnego działa- 

ećw z władzami, celem ograniczę-

M t) 1
Pracy “ dla wspólnego działa 

 ̂ 'lar0ue^w z władzami, celem ograniczę 
% P n  -^ 'P o lity c z n e j agitacyi polskiej. 
v* Pańsf^ należy poświęcać szczególną pie- 

p°,Wfł szkolnictwu. Po polsku mó- 
■  j . trórno-szlązaków niem a się pozba- 

. ojczystego, jednakże należy 
t > l 0w piemiecki charakter szkół przez 
i 0 an' e języka wykładowego, oraz sta-
t0 Pomnożenie ilości szkół i nauczycieli 
k  .^cz, ° a °we sem inarya i kursy przygo- 
(ly t>Jok ’ ta m te js i  nauczyciele ludowi, mimo 

''ią j  ®tosunków, rozwinęli bardzo do- 
Z'ałalność. Dotąd rozdano wielu

z n ich  rem uneracye, fundusz państwowy 
musi być jednakże stanowczo zwiększony. 
W  zupełności musi się też wyzyskać m oralne 
środki naukowe w szkołach ludowych celem 
ochrony młodzieży przed wpływem  zdraj­
ców państw a.

A rtykuł kończy się u w a g ą , że 
rząd, celem rozwiązania tego konkretnego 
zadania, z zaufaniem zwróci sio o pomoc 
do Niemców na Górnym Ślaz ku.

Pod hasłem  takich  w łaśn ie  zapatryw ań 
odbyła się parę dni temu w naczelnem  pre- 
zydyum we W rocław iu konfereneya, w k tó ­
rej brali udział reprezentanci m inisterstw a 
rolnictw a, naczelnego prezydyum , generalnej 
komisyi, regencyi opolskiej i dyrekcyi „Land- 
banku". Chodziło o działalność „Landbanku" 
na Górnym Szląsku. Zgodzono się w ogól­
ności na zasady, tyczące się działalności ko- 
lonizacyjnej „Landbanku" oraz stosunku tej 
in s ty tu c ji do adm inistracyi państwowej i ge­
neralnej komisyi.

Konferencyę tę  uważają jako pierwszy 
krok na polu konkretnej pracy około zger- 
m anizowania Górnego Szląska. Czy usiłow a­
n ia  uwieńczy skutek? Tworząc komisyo ko- 
lonizącyjną, rząd pruski m iał nadzieję, że 
zdoła ona w bardzo krótkim  czasie w ynaro­
dowić W ielkopolan. Tymczasem la ta  m inęły, 
a żywioł polski w K sięstw ie nietylko nie 
osłabł, 'cez i. wet spotgżniał...

Silne rozbudzenie poczucia narodowe­
go, które znalazło między innem i tak  ży­
wiołowy w yraz w mowie p. Korfantego, daje 
nadzieję, że i na Górnym Szląsku polityka 
ekstyrpacyjna przyniesie swym inieyatorom  
tylko rozczarowanie.

D e l e g a c y  e.
(Telefonem).

(Delegacya węgierska).
W iedeń, 16 lutego. N a wczorajszem 

pełnem  posiedzeniu w ęgierskiej Delegacyi 
rozpoczęła się dyskusya nad b u d ż e t e m  
M i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  
Referent dr. P a lk  otw ierając dyskusyg pod­
niósł, że P. M inister spraw  zagranicznych 
dał w s p r a w i e  n e u t r a l n o ś c i  A u s t r o-

W ę g i e r  w w o j n i e  r  o s s y j s k o - j  a p o ń -  
s k i e j  z u p e ł n i e  u s p o k a j a j ą c ą  i w y ­
c z e r p u j ą c ą  o d p o w i e d ź .  Referent dodał 
do tego, że życzyćby sobie wypadało, ażeby 
zapatryw ania P. M inistra  co do oddziaływa­
n ia  wojny na stosunki macedońskie spraw ­
dziło się w toku następnych wypadków.

N astępnie wyraziło kilku mówców za­
dowolenie z przestrzegania przez A ustro-W ę- 
g ry  ścisłej neutralności w obecnej wojnie i 
dało wyraz nadziei, że sprawdzi się zdanie 
hr. Gołucliowskiego, który powiedział, iż za­
targ  rossyjsko-japoński nie oddziała nieko­
rzystn ie  na spraw ę macedońską.

Delegaci O k o l i e s a n y i ,  R a k o w s k y  
i Z i e h y  protestow ali przeciw wykonaniu 
praw a „veto“. P. Prezydent M inistrów  Tisza 
uspraw iedliw iał stanowisko P. M inistra spraw  
zagranicznych w tej sprawie.

W O JN A
rossyjsko - japońska.

Z wiarogodnego źródła otrzym uje K u-  
ryer W arszawski wiadomość, że o m obiliza­
c j i  w obrębie gubern ii K rólestw a Polskiego 
niem a wcale mowy. Powołano tylko pewną 
liczbo lekarzy, zaliczonych do zapasu armii 
i ci w yjechali już z W arszawy.

Podpułkow nik B runon Zajączkowski, 
Polak, który otrzym ał ranę w pierwszej bi­
twie morskiej pod P ort A rth u r (o czem do­
nosiliśm y w telegram ach), służył do odjazdu 
na Daleki Wschód w K ronsztadzie w chara­
kterze pomocnika głównego zarządzającego 
artyleryą, dalej naczelnika rem ontu artyleryi 
m arynarki oraz inspektora składu artyleryi 
okrętowej, arsenału i na składach w porcie 
kronsztadzkim . Oficerem arty lery i m arynarki 
został w r. 1879. W  r. 1880 pełn ił obowią­
zki starszego oficera arty leryi na łodzi p an ­
cernej „Szczyt". N a D aleki W schód udał 
się niedaw no.

(Telegramy).
Petersburg. A dm irał A leksejew  ra ­

portuje, że w edług telegraficznego doniesie­
nia kapitana Reitzensteina, oddział pod jego

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołow skiego  
w e Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w  biurze 
Ludwika Plolnia u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

kom endą zniszczył; niedaleko drogi Tsugaun 
groble i w ytrzym ał trzydniow ą silną burzę 
przy mrozie i zawiei śnieżnej. N ieprzyjaciół 
oddział nie spotkał

G enerał Pflug donosi pod dniem 15
b. m, z P ort A rth u r: Położenie było wczo­
raj niezmienione. W  J ingkau  obiega pogło­
ska, że Japończycy przygotow ują w ylądow a­
nie w Tsinwendao. W ywiady wykazały, że 
koło wybrzeża Tatungkau niem a żadnych 
pancerników japońskich  na kotwicy.

Z głównej kw atery A leksejewa te leg ra­
fuje sprawozdawca rossyjskiej Agencyi Tele­
graficznej: Krążownik niem iecki „H ansa", 
który chciał zabrać niem ieckich poddanych 
z P ort A rth u r i m ia ł na  pokładzie także 
rossyjskie kobiety i dzieci, ostrzeliw any był 
przez japońskie okręty wojenne. D nia 13 lu ­
tego panow ał na obszarze operacyjnym  zu- 
peły spokój.

A dm irał A leksejew  zabronił wszyst­
kim okrętom zawijać do p o rtó w : Dalny, 
Port - A rthura  oraz innych portów  na wy­
brzeżach K w antungu. Cudzoziemcy mogą po­
dróżować tylko z wojskowemi przepustkami.

Berlin. B iuro  W olfa  donosi z Tokio : 
•Japoński konsul w Czifu zawiadomił, iż we­
dług spraw ozdania kapitana pewnego paro­
wca am erykańskiego, przybyłego z P o rt A r­
thur, uszkodzony przez japońskie granaty  
rossyjski krążownik „Askold", który s ta ł w 
w ewnętrznym  porcie, zatonął dnia 13 lutego 
przed południem . S traty  Rossyan w ludziach 
mają wynosić, o ile wiadomo, 29 zabitych 
i 60 rannych.

Londyn. S t. James Gazclte donosi z 
Kobe z datą 12 lutego: W  skutek napadu 
Rossyan na nieuzbrojone okręty kupieckie 
postanow ił rząd japoński zabierać wszystkie 
okręty, jak ie  Japończykom wpadną w ręce, 
bez względu na datę ich odjazdu.

Londyn. A genci Lloydu donoszą, że 
zabrany przez Japończyków parowiec, „Man- 
dżurya" został dostawiony do Sasseho koło 
Nagassaki.

Londyn. (B iuro  Reutera). Z Dżing- 
kan telegrafują pod datą 11 b. m .: W  sku­
tek ataków Japończyków na P ort A rth u r 
adm irał A leksiejew  zarządził, ażeby w szyst­
kie osoby cywilne opuściły ten port. L u­
dność cywilna pozostawiła całe swoje m ie­
nie usuw ając się z tej miejscowości. W  no­
cy ze względu na możliwe ataki torpedow ­
ców japońskich  lub ew entualne szturmy siły

(Ciąg dalszy).

^  i ^ i ^ a l t a r u  na razie nie zdobyto, ale 
O kazyw ał cudów odwagi i wa- 

łU ^ a m ” Jeśli dzielnemu księciu — po- 
o ^ s^owa P- Rydla — nie tyle szło 

J s  to ^ arn G ibraltar, jak  o rozgłośną sła- 
p , tym dniu dopiął swego najzupeł- 

v  hraK 1W' a‘̂ a §° ca'ta Europa. W powo- 
"y t)1̂ 0 T ń r to is  jechał do M adrytu, 

f i  ob8̂ °  drodze z zapałem . Król hiszpań- 
(JSjki gTał  go pochwałam i i dobrodziejstwy, 
k y ^ e ^ M ^ u m a r c h a i s  (stale regulują- 
$  prz ?a, ^assau a , z którym  w serdecznej 
0iahąć y,*azrii) m ógł na czas pewien ode- 
t tS - f Zed naw ałą wierzycieli. N iektórzy 

luif; SUrtlg hiszpańskich upominków na 
t g ll0ny Hwrów".

d0 ap at ^ assaua dobiegła z pod Gibral- 
J ś la n o  ® rs^u rg a, że zaś tutaj poważnie 
« «  Ocz„p° stanowczem starciu z Turkami 

,°wem, i ze Szwedami na Północy, 
tomska,,; Sw' adczenie bohaterskiego rycerza
kinje z a sz ^ tf  a t^, Ks.iftż§ de Nassau Przyj-
ti! .11 hif„ y, nst dla siebie misye, zadaje w 
n .lWe c- ack rnorskich floeie tureckiej do- 

’ rów SJ’ w, tiońcu niszczy ją  doszezę- 
a °cześnie jednak  nie zapomina "o

ukoronowanym przyjacielu rezydującym  w 
zamku warszawskim i przy każdej sposobno­
ści niweczy wpływem  swoim u Potem kina 
zabiegi męża jego siostrzenicy, Branickiogo, 
Szczęsnego Potockiego i Rzewuskiego.

Że pod Oczakowem tyle czasu bezpo- 
trzebnie zmarnowano, nie w ina to rwącego 
się do stanowczego boju adm irała floty ros­
syjskiej, o czem zresztą wiedziano równie 
dobrze w obozie, ja k  w Petersburgu i W ar­
szawie, po której kursow ał w łaśnie z rąk 
do rąk  wiersz Trembeckiego :

N assau! bitnych Polaków bracie znamienity, 
Twojej nowej ojczyźnie pomnażaj zaszczyty, 
Więcej ci nasza równość do smaku przystanie; 
Niśli wielkość Iberyi, w Niemczech panowanie;

oraz gryząca i zjadliw a nań  odpowiedź W ę­
gierskiego, który nie pow strzym ał się na­
wet od powtórzenia puszczanej rozm yślnie 
przez niem iecką lin ię książąt de N assau bez­
podstawnej plotki, uwłaczającej pamięci bab­
ki naszego bohatera. Dla pełności obrazu 
epoki cytujemy i ten ujem ny w ierszyk:

Wierzę, że awanturnik, aby został panem,
Baz leci pod Gibraltar, drugi pod Limanem.
Cóż straci, jeśli zginie z zuchwałego kroku ? 
Księstwo? Ależ go nie ma, syn z lewego boku!

Rzuciwszy obóz pod Oczakowem, wy­
rusza de Nassau w poufnych m isyach do 
Paryża i M adrytu, poczem znowu staje 
do walki z królem  szwedzkim. Losy jej

zm ienne, szala zwycięstwa przechylała się j 
to na jedną, to na drugą stronę, uzna­
nie jednak  i sym patya K atarzyny towarzy­
szą stale naszemu adm irałow i, o czem świad­
czy choćby czuły jej l iś c ik : „Częstokroć
drobne ostrożności przyczyniają się do za­
bezpieczenia zdrowiu. Izby pańskie nie c ier­
piało na ostrości klim atu, tego pragnę z ca­
łego serca i dlatego posyłam Księciu dwa 
ciepłe okrycia, takie, jakie rok tomu posła­
łam  księciu Potem kinowi pod Oczaków, a 
które bardzo mu się przydały, jak  mnie o 
tern sam zapew nił".

Zapełniający do niedaw na świat cały 
rozgłosem  swojego nazwiska wojownik, u j­
rzawszy, iż jego rola w zmienionych w arun­
kach skończona, zam knął się w zacisznym 
dworze tynneńskim  na Podolu. Tutaj gościł 
serdecznie liczne rzesze em igrantów  francu­
skich, przyjm ow ał odwiedziny wybitniejszych 
ziemian z sąsiedztwa i przysłuchiw ał się 
szczebiotowi małej sierotki , przywiezionej 
przez żonę gdzieś z Krymu. Po śmierci do­
zgonnej swojej tow arzyszki, osam otniał i 
sposępniał jeszcze bardziej. U m arł 19 kwie­
tn ia  1809 roku w Tynnej, w sześćdziesiątym 
czwartym  roku życia , wyznaczając jak  
chce p. Rydel — natu ra lną  swoją córkę, 
m argrabinę d’A ragon generalną sukcesorką, 
a sierotce,” pannie Ekomon, zapisując w ar­
szawski pałac na Dynasach.

Gdyby p. Rydel zadał sobie by ł trochę 
trudu i przeczytał w doslownein brzm ieniu o- 
sta tn ią  wolę zmarłego, podaną 20 m aja 1808

roku przez urodzonego Lewandowskiego, do 
aktów sądu głównego kam ienieckiego (Dr. A n­
toni J.: „Opowiadania h istoryczne". Serya 
V II. str. 286 i nast.), byłby tak kapitalnego 
bąka nie strzelił. Pisze on wprawdzie : „cie­
kawy i charakterystyczny je s t testam ent 
księcia. Nic lepiej nie maluje właściwości 
epoki i człowieka", ba, przytacza naw et cie­
kawy ustęp o pogrzebie i m iejscu wybranom 
przez oryginała na wieczny spoczynek, ale 
okoliczność ta  w tein większe wprawia mnie 
zdziwienie, bo przecież w testam encie n a j­
wyraźniej czytamy : daję i leguję Elżbiecie 
Ekomon, córce mojej adoptowanej, na pen­
s j i  u pani Campan we F rancy i zostającej, 
praw o moje emfiteutyczne do- starostw a mu- 
karowskiego z przyległościam i; dobra Tyn- 
ne i Tarnaw ę z przy leg łościam i; dobra Ja- 
ryczów Stary, Jaryczów  Podliski, Zapytów 
z przyległościam i, blisko Lwowa w gubernii 
galicyjskiej położone; mój pałac w W arsza­
w ie; sumę 200.000 franków, k tórą książę. 
Orange podług układów został mi w inien ; 
zaległą pensyę u p Żowe z księstw a Fuldy 
m nie należną ; 8000 czerwonych złotych u
ks. R adziw iłła ; wszystkie pretensye, jak ie  
mieć mogę.... itd.

(Dokończenie nastąp i).

M ichał Rolle.



zbrojnej japońskiej w ojska utrzym ują wszyst­
kie place w P o rt A rth u r i w Taljenwanie 
(W ally) jak  również całe wybrzeże Kwan- 
tiungu w zupełnej ciemności.

Niuczwang. B iuro  Reutera  dono si: 
Około 50 Japończyków, którzy byli w dro­
dze do T ientsinu, zatrzymano w Tasziczao 
na kolei mauryjskiej i przystawiono do Port- 
A rthu r. Żony ich przybyły pod strażą woj­
skową do Niuczwang. Tutejszy am erykański 
konsul M iller w ystarał się o wypuszczenie 
kobiet tych  na wolność. A dm irał Aleksejew 
zarządził jednak , aby je  napowrót przy are­
sztowano, poczern je  z resztą Japończyków, 
znajdujących się w M andżuryi, również do 
P o rt-A rth u r przywieziono. Konsul M iller 
w postępow aniu swem opierał się na po­
przednich zapewnieniach, danych japońskie­
mu konsulowi przez władze rossyjskie, m ia­
nowicie, że wszyscy Japończycy doznają 
ochrony i że m a być im wolno opuścić kraj, 
skoro zechcą. Konsul M iller zaprotestował 
nadto przeciw okrucieństwu, na jakie rze­
komo m ają być japońscy zbiedzy narażeni ze 
strony rossyjskich żołnierzy. Także w obec 
pewnego w ęgierskiego podróżnego rossyjscy 
żołnierze dopuścili się ciężkiego wykroczenia. 
K om enderujący oficer, do którego M iller 
w tej spraw ie się udał, w yraził ubolewanie 
z powodu tego wypadku. Co się tyczy trak- 
towauia zbiegów to rossyjski adm inistrator 
cywilny zapewnił, że zbiedzy mogą liczyć 
na wszelkie z jego strony uwzględnienie.

Seul. (B iuro Reutera). Tutejszy poseł 
japoński udzielił cesarzowi koreańskiem u 
rady, ażeby kazał aresztować 1-Jong-Ika, 
właściwego tyrana kraju, a wielkiego przy­
jaciela Eossyan.

Do Kapsan nad górnym  biegiem  rzeki 
Jalu  przybyło 2.000 wojska rossyjskiego.

Zagranica w  obec wojny.

Pól. Corr. otrzym ała z autentycznego 
źródła wiadomość, że c. i k. Eząd postano­
w ił oprócz wysłanego do Japon ii attache 
m arynarki w osobie porucznika okrętowego 
hr. Colloredo-M annsfelda wysłać jeszcze ja  
ko attache wojskowego do Tokio kapitana 
generalnego sztabu, W aniego Gyarm atę, któ­
ry już w tych  dniach udaje się n a  swój po­
sterunek. N atom iast nie sprawdza się dotąd 
wiadomość o w ysłanie po jednym  c. i k. o- 
ficerze do głównej kw atery japońskiej i ros- 
syjskiej celem sprawozdania z toku w ojen­
nych  operacyj.

W  berlińskich kołach dyplomatycznych 
zastanaw iają się nad tern, jak  oddziała wojna 
rossy jsko -japońska  na  W schód europejski. 
Jeden  z dyplomatów m iał wyrazić się, iż 
w łaśnie zaabsorbowanie sił rossyjskich na 
azyatyckim W schodzie może okazać się po- 
m yślnem  dla sprawy pokoju na W schodzie 
europejskim . Spodziewać się przynajm niej 
można, iż panslaw iści rossyjscy, których 
w ichrzenia n ie mało przyczyniły się do n ie­
pokojów m acedońskich, zaniechają odtąd 
wszelkich w ichrzeń, aby nie spraw iać k ło­
potów w łasnem u państwu. Niezawodnie też 
ks. F erdynand  będzie usiłow ał zaskarbić

sobie wdzięczność Eossyi przez ham ow anie 
bułgarskiej inwazyi do M acedonii.

Londyn, 16 lutego. W  Izbie gm in 
wystosował deput. Gibson Bowles do rządu 
zapytanie, czy rossyjski rząd zwracał się do 
angielskiego z życzeniem, aby ten zgodził się 
na  przejazd rossyjskich okrętów przez Dar- 
danele.

Sekretarz stanu Douglas odpowiedział, 
że do angielskiego rządu nie odnoszono się 
z tern żądaniem  i nie można przypuścić, aby 
Eossyazam ierzała uczynić podobny krok, któ­
ry byłby bez w ątpienia naruszeniem  zobo 
wiązań, zaciągniętych przez Eossyę w obec 
m ocarstw  europejskich na mocy traktatów .

Na zapytanie, czy zamierzone je s t u- 
tworzenie neutralnej strefy na Korei, odpo­
wiedział podsekretarz stanu z m inisterstw a 
spraw  zagranicznych Percy, że rządowi nie 
przedłożono inicyatyw y w przedmiocie u tw o­
rzenia takiej strefy, dla tego rząd nie m iał 
okazyi zajmować stanow iska w tej mierze. 
A ngielski poseł w Seul postara się o potrze­
bną ochronę angielskich poddanych.

Dep. W altson zapytał, czy rząd w in ­
teresie angielskiego handlu  zechce poczynić 
kroki w tym kierunku, aby pomiędzy euro­
pejskiemu m ocarstw am i przyszła do skutku 
umowa o zneutralizowanie N iuczwangu.

Zastępca m inisterstw a Percy oświad­
czył na to, że rząd je s t zdania, iż nie da ło ­
by się przeprowadzić uznanie jakiegokolwiek 
obszaru, obsadzonego przez państw a walczą­
ce, za neutralny.

Dep. W alton zapytyw ał dalej, czy rząd 
poczynił kroki dla zabezpieczenia kolei że­
laznej Szanhajkw an?

Percy odpowiedział przecząco, zazna­
czając, że kolej ta  je s t lin ią chińską i strze­
gą jej chińscy żołnierze.

Paryż. D yrektorowie paryskich dzien­
ników postanow ili ogłosić subskrypcyę sk ła­
dek dla rannych  z armii rossyjskiej.

Rzym. Oficer okrętowy (lamperio, któ­
ry  przebywa obecnie w Chinach, otrzym ał 
polecenie studyow ania operacyj rossyjskiej 
armii.

Sofia. W czoraj we wszystkich cerkwiach 
w B ułgaryi odprawiono nabożeństwa błagal­
ne na  powodzenie oręża rossyjskiego.

Bułgarskie Towarzystwo „Czerwonego 
Krzyża" postanowiło oddać do rozporządze­
nia rossyjskiem u „Czerwonemu Krzyżowi"
3 lekarzy i 5 dozorczyri chorych.

D zingkau (Jingkau). (ii-uro  Reutera).. 
A nglia zażądała w yjaśnień od adm irała Ale- 
ksiejew a z powodu zatrzym ania okrętów an ­
gielskich w P o rt A rth u r i zarazem zażądała 
wypuszczenia tych okrętów.

A dm irał Aleksiejew odpowiedział, że 
te okręty już teraz uwolniono, poprzednio 
zatrzym ano je  dlatego, bo na ich pokładach 
zdajdowali się poddani japońscy. To oświad­
czenie A leksiejewa uważają tutaj za niew y­
starczające.

Ateny. Z inicyatyw y władz m iejskich 
zarządzono publiczne nabożeństwa błagalne 
za powodzenia oręża rossyjskiego w wojnie 
japońskiej. W nabożeństw ach tych wzięła 
udział liczna publiczność. Był także rossyjski 
poseł.

W aszyngton. Zarówno Eossya, jak

Japonia  nie' pozwoliły angielskim  attaches 
wojskowym i m arynarki towarzyszyć swym 
oddziałom. Zakaz m otywowały oba m ocarstwa 
tern, że niebawem  oczekują w ielkich, roz­
strzygających bitew i dtatego obecność cu­
dzoziemców przy armii nie je s t pożądaną.

W aszyngton. (B iuro Reutera). Poseł 
japoński w Stanach Zjednoczonych zwrócił 
się wczoraj do sekretarza stanu dla spraw  
zagranicznych, ażeby w yjednał u rządu ros 
syjskiego wypuszczenie na wolność około 
100 zbiegów japońskich, którzy się znajdują 
w P o rt-A rth u r mianowicie, ażeby ich w sa­
dzono na  pokład statku angielskiego, odpły­
wającego do Czifu. Jak  słychać, am erykański 
poseł w Petersburgu otrzyma polecenie, aże­
by wystosował odpowiednie zapytanie do 
rządu rossyjskiego, jednakże tutejsze koła 
wojskowe sądzą, że zatrzym anie Japończy 
ków w P ort-A rth u r je s t wojskową konie­
cznością; ażeby kierownictwo wojsk japoń­
skich, nie otrzym ało przez n ich  wiadomości 
o fortyfikacyach i rozłożeniu wojsk w tym  
porcie.

A dm irał floty japońskiej.

A dm irał Togo, dowodzący eskadrą ja ­
pońską na morzu Żółtem, otrzym ał w ykształ­
cenie wojskowe najp ierw  w szkole m arynar­
ki, założonej w mieście jego rodzinnem  Ka- 
goszima. Gdy wybuchła rewolucya w 1868 
r. przyłączył się do wojska, wałczącego na 
rzecz cesarza. Po rewolucyi, już jako kadet 
cesarski, rozpoczął służbę na okręcie wojen­
nym „Eiujokan", a w 1872 r. wydelegowa­
ny do A nglii, kształcił się tam  w królew ­
skiej szkole m arynarki do 1878 r. i dopiero 
wówczas przeprowadziwszy szczęśliwie p ier­
wszy zbudowany w A nglii pancernik „Hiey 
Kau" z A nglii do Japonii, był m ianowany 
porucznikiem w 41 roku życia. W 1862 r. 
podczas dem onstracyi floty japońskiej u brze­
gów Korei tak się odznaczył, że otrzym ał 
upominek cesarski. N astępnie odznaczył się 
również podczas wojny z Chinami w 1894 
roku, jako naczelnik pierwszej eskadry ja ­
pońskiej, w bitw ach przy rzece Jalu, Porcie 
A rth u ra  i W ai-hai-w ei. Przed czterema laty 
m ianowano go naczelnikiem  eskadry zacho­
dniej.

T o r p e d o w c e .

Taktyka wojny morskiej za pomocą to r­
pedowców i torped zwróciła w ostatnim  cza­
sie szczególną na siebie uwagę, a specyaliści 
tw ierdzą, że przyszłość wojny morskiej n a ­
leży właśnie, n ięty le do olbrzymich pancer­
ników, ile do zw rotnych krzyżowników i szyb­
kich, lotnych a um iejętnie użytych statków, 
łodzi i łódek torpedowych. Tym ostatnim  
zwłaszcza należy się sp ec ja ln a  uwaga wraz 
z w yjaśnieniem  zadania ich i działalności.

Torpedowce porównać można do n ie ­
w ielkich oddziałów kawaleryi, postępujących 
przed wielką armią. Zadaniem ich je s t po­
znanie terenu, zbadanie stanowiska przeci­
w nika i w ogóle utrzym anie łączności po­
między oddziałem straży przedniej, a masą 
arm ii głównej. Takiej ruchliwej a szybkiej 
służby na froncie i po bokach potrzebuje 
również flota, złożona w korpusie głównym

ió*!
z pancerników  i większych kr 7 jp fl,
danie to spełnia w łaśnie flotyla ^  f ^ 
badająca morze na okół, zwłas ^ # 1  
dzie i po bokach, a utrzymują6 ^  0 S1 
mendę w nieustannej świadom  ̂ ^
rzeczy.

Statek torpedowy, sam ^ e jo ^
posiada dział wielkiego kalibru, # 
pancerza. Zazwyczaj uzbrojony 
dno lub najwyżej dwa lekkie m
działa szybkostrzelne. Główną. J pr»e '.(i 
jest w łaśnie torpeda. Szybkość J |
sza znacznie szybkość pancern^.^ jjors^, 
krzyżowców, dochodząc do £>(-' 1 ^ 0^ ie .,((■ 
(54 kilom etrów) na godzinę- '7 ,^ 1  ^ lJir 
pedowe, także łodziami strzelę® 
są to lekkie a długie stateczki,  ̂  ̂przJ ,
tue i do m anewrowania SP°?° 
niskie i również torpedami u. .g?e, P fj 
■Łódki torpedowe są jeszcze mm J j, 
nie nizkie, ważkie, ale z P°ff0 Q(J łoyjj 
swej zazwyczaj jeszcze szybsze ,c]i u 
statków torpedowych. Tych osta j apofl ,̂ 
ilość posiadać ma właśnie no i  p ■
Ponieważ łódki te sa bardzo ni ■ 0j  1
tern pociągnięte J a rb ą  jak

nelkĄ
wy morza się różniącą, przeto ofllegL,, 
je  dostrzedz, naw et na nie wiem l
zwłaszcza przy nieco wzburzone® . ^  p ■ 
trudniej odkryć je  na h o r y z ^ ^ c ^ L -  
naw et przy pomocy rzucania ś'vl® ^  (j  
m ieni z reflektorów elektryczny ^
pedowce wszelkiej wielkości m°' piec*®1̂  
piratam i czasów ostatnich. Ni 
rozbójnicy morscy, bo działający jąfldaJ‘̂ ir 
postrzeżenie a bardzo skuteczni0- ^je pu; 
najlepiej do nagłych napaści na « p'"
cerniki i większe krzyżówce, . :etnie yi, 
się mogą tylko za pomocą ul̂ 0gtrz^^; H
wadzonego ognia z dział szy .o®?

oze tylko pod warunkiem, 
jednej, doskonale zorganizowaL^eiy^j 

idzielone na jak  najwięcej grup; , ^
‘ być

im ię działających reflektorów 
otoczeniu odpowiedniej flotyli pod j  
tków i stateczków. ^  "L

N apad torpedowców skute®®!1 
może tylko pod warunkiem, 
w jednej, 
podzielone
na którego godzą, musi 
utrzym any w nieświadomości, 
wie napadu spodziewać się -m0 ^  ^
zaś sama, jako narzędzia zmiszczen ’^j 
może skutecznie najdalej z ° a :keP0 śr 
metrów. Z tej odległości dopiero, n ^  n 
żenie się zbliżywszy do okrętu 
tego, działać może torpedowiec z ^ (jie4 V
rezultatem . Znaj duj ąe się w tej f r‘ \ 
należy działać szybko i stanowe ^  o^ 
je s t zarazem nade 
szybkości trzeb

szybko i s t a n u ^  -
ader niebezpiecz®;> 0jji
oa zachować i nrie ,p¥*

inaczej nabój niszczący, zamiast 
nika, zwrócić się może na nap3" ^  ^  
Naboje torpedowe leżą zwykle 
statku lub łodzi torpedowej, znar 
zwykle w dwóch dużycli cjdindra® K 
cających pocisk za pomocą zg§szcZ7y Uyśf 
wietrzą albo prochu. W ystrzeli'? ^ ^
torpedowiec musi natychm iast u?1- gti'2‘ j, 
się jak  najprędzej wycofać z

lo 5 st[
jest to przyrząd, posiadający zvf^ y  
długości, formy cygara, opanC®r̂ isko^^li, 1
stalową. W yrzucony z rury P jjLgjjy ^  
wodę, otrzym uje równocześnie

przeciwnika, w obec którego ,T“f ł0rpei,"(1óp 
kiem je s t bezbronnym. Nabój^ 5

feta
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l M I T O M  ZAGEM IC1EJ.
NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

X X III.

(Ciąg dalszy).

Pierwszem i osobami, któreśm y spotkali, 
byli księstwo de Kaim es, o k tórych wcale 
nie wiedziałam, że się tak  blisko nas znaj­
dują.

Kzadko w idyw ałam  Łucyę od czasu, 
jak  wyszła zą mąż, ale natychm iast ściągnę­
ła  na  siebie uwagę Daniela, zanim jeszcze ją  
zobaczyłam.

— Co za ładna isto ta? ... — zawołał.
I  osłupiał z zadziwienia widząc, żeśmy

sobie padły  w objęcia.
Zaprezentow ałam  mego męża i pano­

wie zaczęli rozmawiać z sobą, gdy Łucya 
odciągnęła mnie na bok, żeby mi powie­
dzieć :

— W inszuję, moja kochana! wcale się 
nie dziwię, żeś się wyrzekła m ajątku po 
moim stryju, teraz kiedy widzę dla kogo to 
zrobiłaś!... Na honor, co za piękny chłopiec!

Skrzywiłam  się na ten kom plem ent, 
bo nie miło mi było widzieć urodę D aniela 
ocenianą przez te za śm iałe oczy. Odrzekłam 
Z n iejaką ironią:

—■ Sądzę, że pow innaś tylko pochw a­
lić moje postanowienie, w skutek którego 
wasz m ajątek wraca do rodziny.

— Och! mnie to zupełnie wszystko je ­
dno — rzekła wskazując na swego męża, 
którego niew yczerpane bogactwa m ogły rze­
czywiście uczynić ją  obojętną na wszystkie 
spadki — ale mama i papa nie m ają dość 
słów pochw ały dla twojej bezinteresowności.

Potem , ujmując muie pod ramię, rzekła:
— Co za szczfeście, żeśmy was tutaj 

sp o tk a li! Tak strasznie nudzę się tu ta j ! bę­
dziemy mogli się zabawić, robić wspólne 
wycieczki.

Z trudem  mi przyszło zdobyć się na 
w yrażenie tego zadowolenia, jak ie  prosta 
grzeczność nakazywała, bo przeczuwałam, że 
nasze szczęście m ałżeńskie wiele ucierpi na 
tych  projektach.

— Ale my nie mieszkamy tu taj, tylko 
w Pontresin ie  — rzekłam, w nadziei, że w 
ten sposób uda mi się wyminąć.

— Ba! pojedziem y po was naszym we­
hikułem . Zobaczysz jak i śmieszny! je s t to za­
razem powóz, kabryolet i dyliżans, do k t ó ­
rego zaprzęgamy sześć koni; o kilom etr od­
ległości będziesz nasze dzwonki słyszała.

W szystko to było wypowiedziane z tak 
szaloną werwą, że aż rozmawiający odwrócili 
się do nas.

— Cóż tam Łucya pani proponuje? — 
spytał książę.

— W szystko! — odrzekła z uśmiechem, 
k tóry potwierdzał, że tak m yślała — a na 
początek, jedziem y poznać ju tro  rano tych 
zakochanych w ich gniazdeczku i zabierzemy 
ich z sobą na  śniadanie do M aluja.

— W ybornie! — odrzekł książę z u- 
kłonem. — Pani się na to zgadza ?

N ie mogłam  uczynić nic innego tylko

przyjąć z podziękowaniem. Mój mąż, wi­
dząc mój nie wielki zapał, pospieszył dodać:

—  Będzie nam bardzo miło. Na którą 
godzinę trzeba się przygotow ać?...

— Ależ około pół do dziesiątej; rńoże 
za w cześnie?

— Nie, nie! — rzekł, zapominając, że 
nie przyw ykliśm y wstawać tak rano.

Rozstaliśm y się, jak  starzy znajomi.
— Wcale nie zabawny, ten  twój ksią­

żę — rzekł mi Daniel, gdy zostaliśmy sa­
mi — na drugi raz będziesz łaskaw a uim 
się zająć.

O mały włos nie dodałam z n iechę­
cią: „Tak, żebyś ty tymczasem poświęcił 
się zabawianiu jego żony!" ale się po­
wstrzym ałam , nie chcąc się okazać bezzasa­
dnie zazdrosną i obiecałam to, o co mnie 
prosił.

N azajutrz, o oznaczonej godzinie, dał 
się słyszyć ogromny hałas na jedynej ulicy 
P ontresiny ; stangre t w krótkiej kurtce i w 
szerokim kapeluszu ceratowym trzaskał z 
trzym etrowego bicza po pod naszemi okna­
mi. W szyscy powybiegali na ulicę, chcąc 
zobaczyć oryginalny ekwipaż, który nie był 
niczem innem  tylko dyliżansem  z dawnych 
czasów, z żółtem pudłem , odmalowanem na 
świeżo dla dystyngowanych podróżnych.

Łucya zaprezentowała mi dwóch m ło­
dzieńców, którzy z nim i także jechali. H ra­
bia Talbi był W łochem , którego poznała o- 
statn im i czasy w Saint M oritz i m iał w re ­
gularnych i pięknych rysach delikatną ce­
chę zmysłowości swojej ra sy ; spojrzenia je ­
go prom ienne i ruchliw e obejmowały młodą 
kobietę gorącą i n ieustanną pieszczotą. D ru­
gi, Gaston d’A struc, w ybitny Paryżanin, 
snuł się za n ią wszędzie już od roku; m iał 
m elancholijne oblicze i dzikie błyski w o-

j Wło®u i 
czach, za każdym razem, gdy 
natarczyw ie czarował Łucyę sff01 
kami.

— Panowie tam na g ó rę - i #  i
ukazując im dwa m iejsca z t,ył_u’ 0i>da :» 
wnem siedzeniem i jednocześm e ^
ich obu jednakow ym  uśmiechel11’ _ -v 
zachęcić do zgody. ,i-a

To moje flirty -  ^
cho — nienaw idzą się wzajenW ^ei® ' y  
to ogromnie bawi, gdy widzę icJ1 p

— Ależ oni się zagryzą B ^
tach  !

— Niem a obaw y; nadto sig 
bym ich  nie napędziła!

Nie zajmowała się nimi, »>- po­
jazdu ; cała jej uwaga liyła zffljoC niąj, 
niela, który um ieścił się naprzecie 
wozie. Siedząc w ładnej pozie _ Ltf' 
oświetleniu swojej paraso lk i,_ sG-‘‘ffle 
spojrzenia. Były między nimi ^ ryck 
szki z rzeczy błahych, ale od y■ ^  J! j, 
•lączali resztę tow arzystw a..- 
zwyczajony do tego zalotnego_ zauSiJ,uj^Crfy( 
dziwną dyskrecyą odwracał się. 
wiązać ze mną rozmowę..■■ r^ jp(5
rolii. przez który m iał zamiar f  ^
dążąc do jezior w łoskich. p

Słyszałam  z boku jak  Ł “ ^  f? 
Daniela, godząc się naprzód na i

—  Gdzie warto będzie się
— W  Bellagio — radził  ̂ jej

wość cudowna. , ^ .n i^onO ''
Byłam mocno urażona,_ że 1 ?e H

Bellagio i że ona zamąci niejako
m nienia z tego miejsca.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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działaniem mechanizmu, nadającego mu

ruc ° ........  .........

Sekundę. Posiada on zarazem autom aty

*Uov!lllek zapoinocą ścieśnionego pow ietrza; 
h ten posiada szybkość 15 do 20 metrów

P o / ’ - nac êr skomplikowany, ale wybornie 
Zaw ^ any Prz7rząd, zdolny utrzym ać go 
eia Ŝ 6 w i ednym  kierunku, aż do zetknię- 
P o w ^  Z ee êm i w równej głębokości pod 
Pe ł®rzchn ią  morza. Przy uderzeniu w ścia- 
bL ykn , za cel obranego, działać zaczyna 
„ S to c z n ie  przyrząd zapalny, rodzaj kapi- 
Piop11’- Pow°dujący natychm iastow y wybuch 
^  r®j masy eksplodującej, będącej tak n a ­
się baw ełną strzelniczą. M asa ta  znajduje 
P lót/ nab°jQ w ilości do 100 kilogra- 

a skutek jej je s t straszliwym.
Pab a szcz§ście jednak  nie każdy z tych 
Pa ° ^ w trafia. Przyjąwszy, że w napadzie 
Py PaPcernik lub większy krzyżowiec czyn- 
koś • dziesięć torpedowców różnej wiel- 
Paloi’ az maleiikich łódek, to przypuścić

L z7  z góry, że dwa do czterech ginie od 
napastowanego przeciwnika. Jeśli 

Szez„” zdoła uciec, a jeden  tylko z wypu-
Jza łó w

SZt;

L j  0llych nabojów trafi — to już rezultat 
ee 16 Pomyślny, a strata, wobec niszczą 

skutku, całkiem  nieznaczną.

-------------wy m orskie dawniej — a obecnie.

lep bilośny pisarz angielski F rank  T. Bul- 
łów °S^°sił pod wrażeniem pierwszych strza- 
8Woi Qa dalekim W schodzie spostrzeżenia 
Piei 6 ° prowadzeniu wojny na morzu. Zda- 
zić s PuHena, tylko niewielu ludzi wyobra- 
1W ° -  • Po^afl okropności bitwy m orskiej.

gdy W ielka B rytania staw ała się 
okrefr ° P°ięgą na morzu, drew niane jej 
U s t |/  tygodniam i całym i krążyły, zaczepiane 
też •1Cznie przez nieprzyjaciół, zdarzało się 
gl0’ ze Podziurawione i w części rozbite ża- 
a fj, c}e k u can e  były na  wszystkie strony, 
Sarno Za^°&ai która ocalała z pogromu, tak 
czyj. z morzem walczyć musiała, jak  wal- 
prz a z nieprzyjacielem . Szczątki drew niane
y . v   ̂Q C  O  W  V  n r  a  n n  n  m r m  l a o m n o n r o n o  ItC łr?prZg 10e°wywano na nowo, pompowano bez 
P u ś c i/ /  czyszczono dno, byle tylko nie do-

Cl/ 1  wdarcia wody.
P°Pii ■41e w owych czasach drzewa i żagli,

—   -----coś v c z y s tk o , tkwiło w wojnie morskiej 
Pi0r °111 antycznego i te  płynące po pełnem 
Pi0sjU okręty nęciły oko. W idok to był pod- 
bj6 /  chwila uroczysta, gdy naprzeciw  sie- 
Sotjje anęły żaglowce i chciały dopłynąć kii 
Pstaj ’ .a nie m ogły tego uczynić, gdyż w iatr 
bJc 1 0 Posuwanin się naprzód nie mogło 
duj ^°.w7- Gorączka czynu paliła  załogi i 

jlJaty bez akcyi poważnej.
Po j, N ajwspanialej przedstaw iały się floty 
ski6; zP°częciu boju w chw ili burzy m or- 
Zgrzn_ odgłos strzałów  arm atnich mię,szał się 
biysn otom, a ogień wszczynany bladł w obec 

awic z nieba, 
tfza j, óecnie zmieniło się wszystko. W ie- 
'tp6g0°w/ CZesna zawyrokowała, że napad je- 

?kvętu na drugi powinien być gwał- 
k k i6 1 Szybki. Ze względu na zniszczenie, 
zPość P "w°dują odłamy granatów , i na mo- 
P°Wic aPr ószenia ognia, odrzucono przy bu- 
. j^ sze lk ie  drzewo.
!lart0\v r ^narz dziś podwójnie musi być za-
tppii N ie wolno mu rozm yślać nad
Cep Ze 6 wolno naw et wierzyć w to, że je- 
?'skó^ straszliw ych dwunastocalowych po- 
1 .sPowor)a^ tt' e lla pokład, przebije podłogę 
^ c h  r b e zatonięcie okrętu w kilku ingnie- 

W t e d ’ ^  Jozeb  wpadnie i przebije, to
iiauiu ^  ~  Wówczas niem a już mowy o

reszte/  wypompowywaniu wody, 
111 z falą, j ak dawniej. Okręt, jak  ka­

r e l s k i /  Szalonym pędzie biegnie na dno 
I rZiUi f  a wraz z niin touie cała załoga.
, a> że • bezlitośnie, a jednak przyznać trze- 
ypl tp ^ ^ ó y n ą  łaską dla m arynarzy je s t w

ji?Ppbŝ ^a^ku ta  okoliczność, źe śm ierć na- 
Pżei ^,agle. W alka o życie trw a rzadko

sk. Ji Pl7. K i _ _ l i __ • , . .
uje

?et ?jlz /  m inut, a po upływie tego czasu 
"Per-,/ . najm niejszy nie pozostanie na

i TJr + 1 m orza-
e.st tyj, at°w anie kilkudziesięciu ludzi w tedy
,!? są .^.oao^liwe, gdy skazani na zatopie-

*żp sj m tuymi pływakam i i gdy w po-
JyOgą j, ^a mrie okręty, które ich przyjąć
f raWie l3okład. Ale i w tedy potrzeba sił
Wsr ^ n 1 ...................................róp l Nadludzkich,

I iw an ó w . rJa
ażeby się utrzym ać

owa pompa, która?: P. r a/ na okazałość, t 
t ' 6’ ° k r p /CZâ  Nelson, dziś zniknęła zupeł- 
l.Heen],, ^ ° i e n n y  wygląda ponuro, a pa-
!uPzie . zdała wyd—  ! ..........

° r p ’ n jakaś s i 
' ż ad /e -Pełne rac

t°. j 08̂  Pogodne6^  bm’Za Sl§ Sr0Ży-’" CZy 
C f  si§ f ozp 

,edowceg 0tT ?Zys1
J e d n e i m  ,r e  .s P r a w i a ją , że  m a r y n a r z

Kr 0̂1- Pomiń/ . me mozo ,ezuó się bezPie‘

n |  .—  ^  J  L i d  W  CtC D l b  U lU ż b b ,  I L

W°ra 'p a  6 j ^ a  ̂ s^ a w łasna pcha tego po- 
Z ^.Pełne morze. Żywioły nie grają

-  ^  ' x/ w i*  v.» J. V  j — p- ”

t / Z*e, "ala ■ i wydawać się może, iż nie
k l  ’
Pie 
bit

tor
*Pił ^ w c e ,  które

Zad

jJitv  Jesta rnno-P°.SCÓP6, czy m gła lub słońce,

^P®dowceg°kT*Ẑ Ŝ ' e^0 P P JP yw aj^  j eszcze

Slę rozpocząć.

gruby^Ppm im o pancerzy że laznych  m m ów 
doskonałego wyćwiczenia.

we lazarety wojenne w m iastach : W arsza­
wie, Irkucku, Odesie, Kazaniu, Tomsku, 
Charkowie, Samarze i Saratow ie na  200 łó ­
żek każdy, oraz w Błagowieszczeńsku, Tam- 
bowie, Omsku i W oroneżu na 100 łóżek ka­
żdy. Urządzenie powierzono kom itetom  m iej­
scowym.

Kolej na  dalekim  W schodzie.

A ngielski oficer, który w łaśnie powró­
cił do Londynu z podróży dla studyów, pod­
czas której był także w Dalnym, opowiada, 
że na kolei syberyjskiej panuje ogromny 
ruch i że wbrew innym  doniesieniom, kolej 
ta funkeyonuje dobrze i masami przewozi 
wojsko. N a przestrzeni między Mukdeuem a 
Moskwą, naliczył ów oficer 44 pociągów 
wojskowych.

Bossyjski inżynier generalny w Kwan- 
tungu (w M andżuryi), Bazilewskij, nadesłał 
depeszę do Petersburga z doniesieniem , że 
wszystkie dotychczasowe zakusy Japończy­
ków przeciw chińskiej kolei wschodniej po­
zostały bezskuteczne, pomimo, iż Japończycy 
w tym względzie w prost cudów dokazywali, 
ażeby kolej tę uczynić niezdolną dla celów 
rossyjskich.* Cały m ateryał żelazny tej ko­
lei, mosty, a także i telegrafy pozostały n ie­
naruszone.

^2Pitale Czerwonego Krzyża.

d°*oSj zarząd Czerwonego Krzyża, jak
WS2. D niew nik, urządza tymczaso-

»Gazeta Lwowska* z dnia 17 lutego 1904 r.

Lw ów , 16 lutego.

— D eputacya Bady gminnej miasta 
Mikołajowa nad Dniestrem wręczyła onegdaj 
JE. Panu Marszałkowi krajowemu Stanisławowi 
hr. Badeniemu dyplom honorowego obywatel­
stwa, wykonany przez artysto malarza p. Mie­
czysława Korwin-Piotrowskiego.

— Posiedzenie komitetu budowy ko­
ścioła św. Elżbiety odbędzie się w pałacu arcy­
biskupim we czwartek, dnia 18 b. m., o godz.
4 po południu.

— Powsz. w ykłady uniwersyteckie. 
We środę, dnia, 17 b. m., w Zakładzie chemi­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6 , o godzinie
5 po południu prof. dr. J. Łukasicwicz: „O 
filozofii Kanta-1 część II;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8 , o godzinie pół do 7 wieczorem L. 
Popławski i H. OŁtawowa: „ Ludwik van Beetho- 
ven‘‘ część III; Muzyka instrumentalna w XIX 
wieku. Wykłady objaśniane przy pomocy forte­
pianu.

— Nowy u rząd  pocztowy. Z dniem
dzisiejszym wszedł w życie urząd pocztowy w 
miejscowości Fiorynka, pow. grybowskiego, ze 
zwykłym zakresem czynności.

Miejscowy okrąg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będzie gmina Fiorynka, za­
miejscowy zaś gminy Berest, Binczarowa z Ka- 
wiarami, Kamianna, Piorunka, Polany i Wa- 
wrzka.

— Składnice pocztowe. Z dniem 
dzisiejszym zaprowadziła Dyrekoya poczt i tele­
grafów składnice pocztowe w miejscowościach: 
Horodysławice, Jamna i Widełka.

— Zm iana ru ch u  pociągów. Z dniem 
15 lutego 1904 ulega częściowej zmianie ruch 
pociągów osobowych na szlaku Kraków-Wie- 
liczka.

Dodatki do ściennego i kieszonkowego roz­
kładu jazdy zawierające owe zmiany, mo­
żna otrzymać w kasach c. k. kolei państwo­
wych za okazaniem wspomnianych rozkładów 
jazdy.

— Młodzież w szystkich szkół 
m iejskich wzięła wczoraj udział w nabożeń­
stwie żałobnem, odprawionem za dusze ś. p. 
ks. Jana Hausmanna, infułata i jednego z pierw 
szych inspektorów szkół miejskich w czasie od 
r. 1874 do 1877, na którem to stanowisku 
ś. p. ks. Hausmann położył niepoślednie zasługi 
około reorganizacyi tych szkół.

44 M iejska kom isya budżetow a
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad spra­
wami tramwayu elektrycznego i wyknpna kon­
nego. W nader obszernej dyskusyi omawiano 
zarzuty, podniesione na poprzedniem posiedzeniu 
przez radnego Sldepińskiego, który między in­
nymi domagał się zdwojenia dzisiejszego parku 
wozów, i rozdzielenia zarządu na techniczny i 
administracyjny. Cały szereg mówców zarówno 
z komisyi elektrycznej jak i z innych sekcyj i 
komisyj sprzeciwił się raptownemu podnoszeniu 
parku, gdyż na dziś nie jest to ani wynikiem 
potrzeby ruchu, ani nie byłoby zgodne z roz­
tropną gospodarką. Bównież jednomyślnie wy­
kazywano szkodliwość, a nawet w bardzo wielu 
wypadkach niepodobieństwo rozdziału zarządu 
technicznego od administracyjnego. Poruszoną 
przez p. Sklepińskiego sprawę rozszerzenia sieci 
tramwayu uznano zasadniczo za słuszną, jednak 
jest ona przedwczesną dopóty, dopóki nie zo­
stanie prawnie ustaloną kwestya, czy gmina ma 
prawo krzyżować tory swoje z torami tramwayu 
konnego. Sprawa wyknpna tego tramwayu zna­
lazła — jak zawsze dotąd — zwolenników i 
przeciwników, porozumienie uzyskano jednak w

tym kierunku, że w interesie rozwoju dogodnej 
komnnikacyi należy system „konny" usunąć i 
w tym kierunku poczyniono pewne wskazówki. 
Dalsza debata jutro.

#  F undacya im. Leona XIII. Sekcya 
Bady miejskiej dla spraw dobroczynności publi­
cznej uchwaliła wczoraj nadać zasiłki dla pod­
upadłych bez własnej winy mieszczan z fundaeyi 
ku uczczeniu jubileuszu 50-lecia  biskupstwa 
Leona X III: Grzegorzowi Żurawskiemu i Stani­
sławowi Wojtyńskiemu.

Zasiłki te wynoszą po 500 K. i rozdane 
będą w rocznicę jubileuszową, dnia 19 b. m.

— W ykłady o wychowaniu. Społe­
czeństwo, któro jak nasze nie upadło skutkiem 
braku sił do życia, zaniku starczego, lecz tylko 
z powodu wewnętrznej dezorganizacyi, jeśli chce 
mieć racyę bytu, jeśli dążenie w nim do odro­
dzenia nie ma być czczem hasłem, lecz wywołać 
istotne sił społecznych wzmocnienie i ich w tym 
celu zespolenie, w pierwszym rzędzie zwrócić 
musi swą uwagę na wychowanie młodzieży. 
Wszak młodzież to przyszłość narodu, jego od­
rodzenie dokonać się może tylko w niej i przez 
nią. Wychowanie młodzieży takie, jakiem być 
powinno, aby nie były płonne nadzieje w niej 
pokładane, niestety u nas dalekie jest od urze­
czywistnienia, Ustrój szkół nie przystosowany do 
naszych zadań życiowych i w duchu naszych 
narodowych właściwości nie przetworzony, nie 
może tak wychowywać naszej młodzieży, jakby­
śmy tego pragnęli i pragnąć powinni. Gorzej 
jest jeszcze v jej wychowaniem rodzinnem. Nie 
wielu ojców i matek ma należyte zrozumienie 
istotnych zadań wychowawczych; ciasny i egoi­
styczny utylitaryzm przenika u większości troskę 
i pracę nad wychowaniem dzieci. Smutniej się 
jeszcze rzecz przedstawia w tych nader licznych 
wypadkach, gdzie miejsce troski i pracy, choćby 
przejętej duchem utylitarnym, zajmuje obojętność 
i zaniedbanie tego najważniejszego obowiązku 
rodziny. Apatya ta, płynąca czy to z wygodnego 
ieDistwa, czy z gonitwy za rozrywkami i przy­
jemnościami życia towarzyskiego, odrywającej 
ojców i matki od ogniska domowego, czy wre­
szcie z nawyknień do trawienia czasu przy szklance 
lub kieliszku w handelkach i restauracyach, 
szerzy prawdziwe spustoszenie moralne u dzieci, 
wydaje owoce, które zatrważać muszą każdego, 
komu dobro i przyszłość społeczeństwa szczerze 
leży na sercu.

Aby powstrzymać szerzenie się demorali­
zacji, ogarniającej coraz większe koła młodzieży 
starszej i młodszej, poczyna się u nas wytwa­
rzać organizacja usiłowań, mających na celu z 
jednej strony ochronę młodzieży od czynników z 
zewnątrz ją  demoralizujących i skutków togo, z 
drugiej zmierzających do rozbudzenia w społe­
czeństwie świadomości potrzeby, zadań i sposo­
bów wychowania dzieci w obrębie życia rodzin­
nego.

W tej myśli wydział Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych uznał potr/ebę urządze­
nia szeregu wykładów popularnych dla szerszej 
publiczności z zakresu pedagogiki i w tym celu 
zwrócił się do zarządu powszechnych wykładów 
uniwersyteckich z prośbą, by w program swój 
wcielił wspomniane wykłady, ofiarując ze swej 
strony wyszukanie odpowiednich prelegentów.

Zarząd powszechnych wykładów uniwer­
syteckich czyniąc zadość temu życzeniu umieścił 
w programie wykładów III seryi roku bieżącego 
następujące wykłady, poświęcone sprawom wy­
chowania :

W niedzielę, dnia 21 lutego, prof. dr. K. 
Twardowski: „Co to jest wychowanie?“

W niedzielę, dnia 28 lutego, dr. T. Sta- 
chiewicz: „Ochrona zdrowia młodzieży w wy­
chowaniu domowem".

W niedzielę, dnia 6 marca, inspektor szkół 
średnich E. Dworski: „Współdziałanie domu i 
szkoły w wychowaniu młodzieży".

W niedzielę, dnia IB marca, inspektor 
szkół średnich dr. F. Majchrowicz: „Wyrabianie 
samodzielności u młodzieży11.

W niedzielę, dnia 20 marca, docent Uniw. 
dr. B Mańkowski: „O wychowawczej wartości 
pracy".

W niedzielę, dnia 27 marca, prof. gimn. 
B. Błażek: „O karności młodzieży11.

Wykłady powyższe odbywać się będą w 
sali ratuszowej zawsze o godzinie 5 po połu­
dniu.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Jutro, we środę o godzinie 9 wieczorem zebranie 
panów dla wspólnego spożycia „śledzia popiel- 
cowego".

— Szkoła nauk  politycznych.. Dziś, 
t. j. 16 h. in„ odbędzie się dalszy ciąg wykła­
du znanego ekonomisty z Warszawy, p. Henry­
ka Badziszewskiego na temat: „Bozwój prze­
mysłu w Królestwie Dolskiem". Przedmiotem 
dzisiejszego wykładu będzie omówienie przemy­
słu w Królestwie Kongresowem. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem.

— Siódmy krajow y kurs nauki 
pożarnictw a odbędzie się we Lwowie w 
dniach od 4 do 19 maja 1904. Na kurs ten, 
którego celem jest przygotowanie kandydatów na 
instruktorów ochotniczych straży pożarnych, przy­
jęci być mogą kandydaci, którzy udowodnią : a) 
że ukończyli 24 rok życia; b) że ukończyli z dobrym 
postępem przynajmniej całą obowiązkową nauko 
w szkole ludowej; c) że są zupełnie zdrowi (po­
twierdzeniem lekarskiem, w którem ma być u- 
widocznione, że kandydat nie jest nerwowy, że

nie jest nawiedzony wadą sercową, że nie cier­
pi na zawroty głowy, na padaczkę lub pląsa- 
wicę, na drżenie rąk lub nóg, na podaniu o 
przyjęcie na kurs). Własnoręcznie pisane poda­
nia o przyjęcie na kurs wnosić należy do Kra­
jowego Związku ochotniczych straży pożarnych 
we Lwowie najpóźniej do dnia 15 kwietnia 
1904. W podaniu wyszczególnić należy: dzień, 
miesiąc, rok i miejsce urodzenia, zatrudnienie i 
religię. — Kadydaci, którzy są członkami ocho­
tniczych straży pożarnych, wnoszą podania za 
pośrednictwem komendy straży pożarnych. — 
Podania innych kandydatów muszą być zaopatrzo­
ne następującą klauzulą Zwierzchności gminnej 
(magistratu): „Poświadcza się, że N. N. pro­
wadził żywot nieskazitelny". (Data, podpis na­
czelnika gminy, względnie burmistrza i pieczęć, 
tudzież podpis przełożeństwa urzędu parafialne­
go). —  Podania wniesione po terminie lub nie- 
zaopatrzone dowodami do ustępu 2 i nie we­
dług przepisów ustępu 3. nie będą bezwarun­
kowo uwzględnione. — Koszta utrzymania, 
wspólnego mieszkania i przyborów naukowych 
wynoszą po 50 koron od każdego kandydata, 
płatnych z góry. — Każdy na kurs przyjęty u- 
czestnik musi posiadać kompletne ubranie stra­
żackie do ćwiczeń i do użytku w służbie (zale­
ca się ubranie letnie, t. j. drelichowe) i uzbro­
jenie (hełm, linewkę ratunkową, pas z topor­
kiem, z karabińczykiem i gwoździem ratunko­
wym), przybyć musi do Lwowa do 3 maja po 
południu lub wieczorem, złosić się z kartą legi­
tymacyjną w biurze Związku strażackiego (ulica 
Piekarska 1. 26), które jest zarazem biurem in- 
formacyjnem na czas trwania kursu dla jego u- 
czestników i zająć wskazane mu mieszkanie.

Uczestnicy kur3u muszą zastosować się 
ściśle do regulaminów, które im przy otwarciu 
kursów ogłoszone zostaną. —  Ponieważ nauka 
samodzielnego prowadzenia ćwiczeń i samodziel- 
nych wykładów z dziedziny pożarnictwa zajmie 
na kursie sporo czasu, przeto kandydaci muszą 
przybyć na kurs już dobrze obznajmieni z usta­
wami i przepisami policyjno-ogniowymi, tudzież 
strażackimi W szczególności muszą um ieć: 
a) ustawę o policyi ogniowej z dnia 10 lutego 
1891 Dz. u. kr. Nr. 18; b) regulamin dla pogo- 
towiów pożarnych podczas publicznych widowisk;
c) instrukcje do odbywania rewizyj ogniowych;
d) statut Związku krajowego i regulamin kasy 
zapomóg; e) regulamin dla Związków okręgo- 
f) wzorowe statuty straży pożarnych ; g) regu­
lamin służbowy i regulamin umundurowania. — 
Podręczniki do tej nauki nabyć można w biurze 
Krajowego Związku ochotniczych straży pożar­
nych. — Po skończonym kursie rozdane zostaną 
świadectwa uzdolnienia na instruktorów przy 
strażach pożarnych.

— K arnety  z balu  p rasy  wywołały 
powszechny wśród uczestników tej zabawy za­
chwyt. Panie, które nie mogły przybyć na tę 
zabawę, żałują teraz, że ominęła je sposobność 
pozyskania tak pięknej pamiątki karnawałowej.

Karnety są w istocie majstersztykiem zdo­
bnictwa. Przedstawiają one zbroję rycerza pol­
skiego z epoki jagielońskiej. Pod oskrzydlonym 
krągłym szyszakiem rozpościera się tarcza sty­
lowo ornamentowana z wyrzuconym na wierzch 
rzemieniem. W pętli rzemienia tkwi miecz, taki 
sam w miniaturze, jak te, co pod Grunwaldem 
wyeięły w pień 70 tysięcy krzyżactwa. Uzupeł­
nienie armatury stanowi jeszcze włócznia w 
lśniącym, ostrzu, umocowana z tylu tarczy po­
między rzemieniami. Tarcza podbita jest, jak  w 
rzeczywistości bywało, suknem pilśniowem.

Dotąd wszystko w stylu archaicznym. Nie 
wykracza nawet poza jego ramy zwitek parga- 
minowy, schowany w zagłębienin tarczy. Do­
piero tekst napisn i przyłączony do zwitku ołó- 
weczek przerzucają nas nagle z epoki tak odle­
głej ku epoce — minionego balu.

Karnet zaopatrzony jest nadto kwastem o 
barwach narodowych i 3zpinką do umocowania.

Komitet, współczując z paniami, które 
przybyć nie mogły na bal prasy, podaje do ich 
wiadomości, że nieznaczną liczbę pozostałych 
jeszcze karnetów umieścił w sklepach pp.; Bro- 
milskiego, Seyfartha i Dydyńskiego, Starka, 
Tkacza i w administracyi Śmigusa, gdzie na­
bywać je można po cenie 5 koron za sztukę.

— Stypendya dla kupców. Izba 
handlowa i przemysłowa w Wiedniu rozpisuje 
konkurs na trzy stypendya w wysokości po 
5.000 względnie po 7.000 koron, przeznaczone 
dla młodych kupców, którzy mają zamiar osiąść 
na bliższym Wschodzie (Egipt, Mała Azya), na 
Wschodzie dalszym (Chiny, Japonia) lub w 
Ameryce południowej (Sao Paulo, Rio etc.).

— N a rzecz bibliotek prow ineyo- 
nalnych publicznych ofiarowali Towarzy­
stwu dla popierania nauki polskiej w miesiącu 
styczniu 1904 następujący pp.: dr. 0. Balzer 
1 tom 2 mapy, dr. K. Bąkowski 35, L. Ber- 
nacki 44, E. Ozermakowa 5, Czytelnia Akade­
micka 45, J. Donigiewicz 42, B. Grużewski 32 
10 obr. 1 mon. 3 mapy, J, Hirschler 1, kraj. 
Związek ochotn. straży pożarnej 49, inź. M. Łu- 
żeeki 168, N. Michalewicz 6, dr. Ostaszewski- 
Baranski 50, K. Ploderowa 45, T. Wierzbow­
ski 1, M. Zajączkowska 30,’ 11 obr., 1 mapa. 
Nadto przysyłają nam swe dzienniki i czaso­
pisma następujące redakeye: w Berlinie: „Prze­
wodnik Zdrowia", w Bytomiu: „Gwiazda", „Ka­
tolik11, w Chicago: „Gazeta Polska Chicagow­
ska", w Cieszynie: „Gwiazdka Cieszyńska", w 
Częstochowie: „Dzwonek Częstochowski", wDro-
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hobynzu: „Tygodnik Samborsko - Drohobycki ,
w Krakowie: „Krytyka11, „Misye Katolickie , 
„P o la k „ P rz e g lą d  powszechny1', „Roczniki roz- 

krzewienia wiary", we Lwowie: „Dzień , „Go- 
rzelnik", „Przegląd prawa i administracyi", 
„Przewodnik gimnastyczny", „Przewodnik Kółek 
Rolniczych", „Przewodnik pożarny", „Rodzina 
i  Szkoła", „Rolnik", „Sylwan", „Szkoła", „Zwią­
zek", w Łodzi: „Rozwój", w Petersburgu: 
„Kraj", w Płocku: „Echa Płockie i Łomżyń­
skie, w Poznaniu: „Dziennik Poznański, „Zie­
mianin", w Rzeszowie : „Rzeszowianin", w S ta­
nisławowie: „Kuryer Stanisławowski", w W ar­
szawie: „Biblioteka Dzitł Wyborowych", „Ga­
zeta Lekarska", „Łowiec Polski", „Pamiętnik 
Fizyograficzny“, „Prace matematyczno-fizyczne", 
„Przegląd chirurgiczny", „Przegląd dentysty­
czny", „Przegląd Filozoficzny", Przegląd Katoli­
cki", „Przegląd Pedagogiczny", „Światowid". 
„Wszechświat", „Ziarno,,,

Ogółem zebrano dotąd 1.237 tomów, dzien­
ników 45, monet 22, obrazów, rycin i sztychów 
21, map i atlasów 6 . Towarzystwo dziękując 
najuprzejmiej wyżej wymionionym ofiarodawcom 
za wydatne poparcie swych celów, uprasza wszyst­
kich życzliwych o nadsyłanie dalszych darów 
(Lwów, Archiwum Bernadyńskie).

— W zrost centralnego Zw iązku 
fabrycznego. Wydział krajowy przystąpił do 
centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fa 
brycznego, jako członek zwyczajny, ze znaczniej­
szą wkładką. Do Związku fabrycznego należy 
obeenie już 180 członków, w tem około 20 
firm niemieckich z Białej i innych powiatów 
Galicyi zaehoduiej. Tę ostatnią okoliczność z na­
ciskiem podnieść należy, gdyż stanowi ona do­
wód, że Związkowi udało się z solidaryzować 
w imię wspólnych interesów ekonomicznych n a ­
wet te żywioły w Galicyi zachodniej, które do­
tychczas dość obojętnie patrzyły na sprawy go­
spodarcze i społeczne naszego kraju.

— W alne zgrom adzenie członków 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, odbę­
dzie się we środę, dnia 17 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Tow., ul. Chorążczyzna 17, 
I  pięto.

— Z prasy , w sobotę pojawił się z 
druku pierwszy numer Przełomu, tygodnika spo­
łecznego dla urzędników prywatnych.

A A resztow anie kolejowej zło­
dziejki. W Stanisławowie aresztowano w tych 
dniach niejaką Katarzynę Słupkę, zamężną Kul­
czycką, która grasowała bardzo często w pocią­
gach kolejowych, okradając podróżnych. Przy 
aresztowanej 'znaleziono srebrny zegarek męski, 
złoty zegarek damski, 2 złote łańcuszki, złoty 
pierścień z ametystem i złoty pierścień bez ka­
myka. Przedmioty te można oglądać w depar- 
tamencio IV. tutejszej policyi.

A  Kradzież. Ze strychu realności przy 
ul. Króla Leszczyńskiego skradli wczoraj niewy- 
śledzeni na razie spraw.ey bieliznę, będącą w ła­
snością oficerskiej kuchni 95 p. p.

A  Zgubiono: W Przechodzie z ulicy 
B rajerow skiej do budynku głów nej poczty lis t 
z kw otą 400 K.; — na balu  w K asynie m iej- 
skiem  b ry lan tow ą broszkę, w artości 1000 K.

  Ślub. W Kołomyi odbył się onegdaj
ślub panny Maryli Skupniewiczównej, córki dy­
rektora tamtejszego gimnazyum z p. Maryanem 
Jurkiewiczem, adjunktem sądowym.

  Zm arli W  ostatnich dniach: w  Łań­
cucie, Zofia z Manieckich Szpunarowa, żona ad­
wokata.

Lwowie, J&n Żeleźniak, czeladnik sto- 
larski, w 77 roku życia; — Michał Saprik, w 
48 roku życia; -  Wiktor Padalewski, słuchacz 
praw, w 25 roku życia.

W Kulparkowie, Jan Sanocki, urzędnik 
kopalni nafty w Borysławiu, w 34 roku życia.

— Ofiara obowiązku, z Sieniawy 
doaoszą: Dnia 7 b. m. strażnik lasowy Antoni 
Szłapa w Szegdach, dobrach ordynata Adama 
ks. Czartoryskiego, pełniąc służbę, spotkał k łu­
sownika ze strzelbą, za którym puścił się w po­
goń. Nagle kłusownik się odwrócił i strzelił do 
strażnika, zadając mu ranę śmiertelną w brzuch. 
Strażnik, czołgając się z nadzwyczajnym wysił­
kiem, dowlókł się do najbliższych chałup, wo­
łając pomocy. Tam go wzięto na furę i odwie­
ziono do domu, gdzie po 12 godzinach stra­
sznych mąk życie zakończył. Zmarły pozostawił 
żonę i 6 drobnych dzieci. Zabójcę ujęto.

—  Sprzedaż księgozbioru. Z Rzymu 
donoszą, że odbywała się przez dwa tygodnie 
lieytacya wspaniałego księgozbioru ks. Rhodo- 
kanaki w Chios. Sprzedano ogółem 1877 ksią­
żek. Zbiór ten słynął też z niesłychanie koszto­
wnych okładek. Najsławniejsze firmy londyńskie 
i paryskie uczestniczyły w wyrobie opraw, mię­
dzy któremi okładki po 100 fr. nie były rzadko­
ścią. Ogółem sprzedaż przyniosła 48.500 lir, 
czyli trzecią część s n m y  150 Ó00 lir, którą książę 
zapłacił samym introligatorom.

— B iblioteka pokoju. W tych dniach 
otwarta została uroczyście w Chrystyanii nor­
weska biblioteka pokoju z fundacyi Nobla. Na 
uroczystości wygłosił radca stanu Covland pize- 
mowę, w której zaznaczył, iż z tą biblioteką, 
obejmującą dopiero około 4000 tomów, ma być 
połączona działalność naukowa w dziedzinie spra­
wy pokoju i sądów rozjemczych; biblioteka bę- 
dzie niejako nankowem środowiskiem prawa lu- j 
dowego i państwowego, oraz pokrewnych nauk, i 
a na pokrycie kosztów utrzymania przeznaczony

1 jest fundusz w sumie 30.000 K. Nadto opraco 
wany został plan, według którego z biblioteką 
związana ma być międzynarodowa Akademia pra­
wa ludowego, która składać się będzie z 6 człon­
ków Norwegczyków i 10 cudzoziemców. Zadaniem 
Akademii ma być udzielanie wyjaśnień w mię­
dzynarodowych sprawach spornych, stanie się 
zatem dopełnieniem istniejącego już sądu rozjem­
czego w Hadze.

— Tragiczny los. W domu emigran­
tów na Ellis Island władze amerykańskie za­
trzymały młodą, piękną Angielkę, Lilian Bennet, 
która przybyła na parowcu „Cedric", ponieważ 
nie miała funduszów, wymaganych od emigran­
tów na dalszą podróż. Okazało się, że dziewczę 
otrzymało bilet na drogę z Anglii do Stanów 
Zjednoczonych od swojego narzeczonego, mieszka­
jącego w Mc. Koesport, w stanie Pensylwanii, 
a który miał na nią oczekiwać w porcie. Nie 
stety, narzeczonego w porcie nie było, władze 
amerykańskie przeto odmówiły Bennetównie po­
zwolenia na wylądowanie. Wkrótce wszakże na­
deszła wiadomość, że w przeddzień przybycia 
parowca „Cedric" narzeczony dziewczęcia zginął 
podczas katastrofy kolejowej w drodze do No­
wego Jorku. Dowiedziawszy się o tern, nieszczę­
śliwa błagała, aby pozwolono jej przynajmniej 
uczestniczyć w pogrzebie narzeczonego, ale wła­
dze odmówiły i dopiero, gdy brat zabitego po­
ręczył za powrót Bennetówny, pozwolono wysiąść 
jej na ląd.

— „Czerwony krzyż" w Japonii.
Od lat wielu Japonia posiada Towarzystwo le­
karzy i dozorczyń, zorganizowane celem niesienia 
pomocy podczas wojny obu stronom walczącym. 
Baron Hoszimoto, prezes tego Towarzystwa, był 
obecny na trzeciej konferencyi genewskiej, po 
której Towarzystwo zorganizowało się pod we­
zwaniem „Czerwonego krzyża", na wzór euro­
pejskich. Ważnym jego oddziałem jest komitet 
damski, w którego skład wchodzą najwyższe 
warstwy społeczne w Japonii. Te panie oddają 
swe usługi do rozporządzenia komitetu, pozosta­
jącego pod zwierzchnią opieką cesarzowej. Ko­
mitety są dwojakiego rodzaju: lokalne i central­
ne; do iednych i do drugich należą: księżniczki, 
hrabianki, żony ministrów i wyższych dostojni 
ków. Tow. „Czerwonego krzyża" jest pod zarzą­
dem ministrów wojny i marynarki. Ogólne zgro­
madzenia członkiń odbywają się raz na rok w 
Tokio ze współudziałem sfer rządowych. Tu na­
stępuje wymiana poglądów i obrady nad ule 
pszeDiami. Podczas wojny kobiety japońskie czyn­
ne są w krajowych szpitalach, działalność pie­
lęgnowania rannych na polu bitwy pozostawia­
jąc dozorcom. Wicehrabina Hajaszi, żona japoń­
skiego posła w Anglii, wraz z cesarzową japoń­
ską odznaczyły się opieką nad rannymi podczas 
wojuy chińskiej, dostarczały środków opatrunko­
wych, szyły dla nich własnoręcznie bieliznę i 
starały się osłodzić ciężką dolę żołnierzy.

— Początki m arynark i japońskiej.
W roku 1597 utworzyła Holandy ■ flotylę z 5 
okrętów dla zbadania dalekiego Wschodu, Pier­
wszym sternikiem jednego z tych okrętów był 
Anglik nazwiskiem Adams. Z owych pięciu sta­
tków jeden tylko dopłynął do Japonii i to w ła­
śnie ten, którego sternikiem był Adams. Japoń­
czycy całą załogę wzięli do niewoli, wkrótce je­
dnakże „mikado" powołał na dwór swój Adam­
sa. którego mu polecono jako człowieka inteli­
gentnego. Adams prędko stał się ważną osobi­
stością, uczył bowiem Japończyków budowy o- 
krętów na sposób europejski. Japończycy nie 
chcieli go puścić z powrotem do ojczyzny i 
Adams, chociaż miał żonę w Anglii, poślubił 
Japonkę, której zapisał wielki majątek, umiera­
jąc w r. 1628. Był to więc właściwy twórca 
marynarki japońskiej.

Kronika prowincyonalna.

— Uhnów. (Straszny wypadek). Słu­
żąca u tutejszego adwokata dr. Marka Kronika, 
Krystyna Kot, podpalając onegdaj w piecu drzewo, 
polała je naftą. Wskutek jednak eksplozji bańki 
z naftą, Kotówna odniosła tak s in e  poparzenia 
na całem ciele, że w kilka godzin później w 
strasznych męczarniach zakończyła życie.

— Zaleszczyki. (Szkoła dla ana lfa ­
betów). Staraniem Towarzystwa szkoły ludowej 
otwarto tutaj w tych dniach w sposób uroczy­
sty kurs nauki dla analfabetów, trzy miesiące 
trwać mający. Zgłosiło się już dwadzieścia kil­
ka osób, przeważnie dorosłych mężczyzn, tak ze 
sfer rzemieślniczych, jako też ze służby. Zebra­
nych po raz pierwszy na naukę, powitał piękną 
przemową ks. kanonik Piotrowski, poczerń rozpo­
czął naukę p. Kazimierz Reiter, kierownik szkoły, 
któremu pomagać będzie w tej pracy nauczyciel, 
p. Bąkowski.

Notatki litoracko-artystyczne.
Z opery. („Luiza", opera w 4 aktach, 

a 5 odsłonach, słowa i muzyka Gustawa Char- 
pentier. Po raz pierwszy przedstawiona na scenie 
lwowskiej 13 b. m.)

II. Nie trudno domyśleć się, że muzyka 
tego rodzaju, w której role zmieniają się w ten

sposób, że dyssonans jest regułą, a konsonans 
wyjątkiem tylko, przedstawiać musi wykonaw­
com niezwykłe trudności. Dlatego, mówiąc o wy­
konaniu, podnoszę zaraz na pierwszem miejscu 
jego czysto muzyczną stronę. Nie ma też pod 
tym względem żadnych wyjątków w tej operze — 
od przedstawiciela najmniejszych nawet partyi 
wymaga kompozytor tej samej pewności i mu­
zykalności, co od Luizy i Juliana. Trudności ró­
wne prawie zupełnie.

Największe jeżą się oczywiście przed dy­
rygentem. W orkiestrze nic tu nie rozumie się 
samo przez się, nigdzie nie można spuścić się 
na ucho, nigdzie prawie niema naturalnego po­
stępu harmonii — głosy instrumentów, skaczą­
ce jak pijane po najdowolniejszych interwalach, 
wymagają ciągłej kontroli. A to jeszcze nie 
wszystko. Ta sama dowolność panuje w tem­
pach i w dynamice, zmieniających się — lite­
ralnie — od czterech do czterech taktów, ta sa­
ma także w rozkładzie głosów solowych na sce­
nie, nie posiadających z małymi wyjątkami ni­
gdzie dobrze zwartej, uchwytnej linii melodyjnej, 
lecz rozsiekanych przeważnie na dłuższe lub 
krótsze odzywki. Opanowanie takiej partytury, 
wystudyowanie jej w ten sposób, by przecież 
stanowiła pewną całość, jest wielką zasługą p. 
Brunetta. Orkiestra brzmiała, o ile brzmieć mo­
gą bezustanne dyssonanse, bardzo pięknie, wej 
ścia wszystkie były należyte, całość biegła płyn­
nie i potoczysto. Z punktu widzenia czysto fa ­
chowego Luiza jest największym dotychczas su­
kcesem p. Brunetta na naszej scenie i daje za­
razem zupełny dowód, że młodemu kapelmistrzo­
wi powierzać można spokojnie najtrudniejsze na­
wet zadania.

Z solistów przypada największe i najtru­
dniejsze przedstawicielce roli tytułowej. Pani Bo­
gucka, którą przy tej sposobności widzieliśmy 
raz pierwszy, okazała się bardzo dobrą jej in- 
terpretką. Niewielki głos jej wystarcza przecież 
zupełnie dla tej partyi, wymagającej natomiast 
wiele muzykalności. Pod tym względem wydaje 
mi się p. Bogucka zupełnie bez zarzutu, ko­
rzystne wrażenie wywołuje także naturalna, po­
wiedziałbym skromna gra. Jeżeli młoda artystka 
pozbędzie się jeszcze pewnej sztywności w ru ­
chach i większy jeszcze nacisk położy na wyra­
zistość dykcyi, to zaliczyć ją  będzie można do 
lepszych naszych przedstawicieli partyi liryczno- 
dramatycznych, tych, które, nomenklatura włoska 
ochrzciła nazwą mezzo ■caraltere.

P. Malawski był bardzo dobrym Julianem, 
muzykalnie równie dobrym, a głosowo przewyż­
szającym swą partnerkę. Tylko pod względem 
dykcyi mogłoby i powinnoby być jeszcze lepiej. 
Partya ojca zdaje mi się najlepszą w dotych­
czasowym znanym mi repertoarze p. Chodakow­
skiego, do bardzo dobrych swych zaliczyć może; 
także p. Kasprowiczowa niewielką, lecz ważną 
partyę matki.

Z przedstawicieli mniejszych ról wymienić 
należy w pierwszym rzędzie p. Łęską, która 
bardzo ładnie odśpiewała opowiadanie swe w 
drugim akcie, p. Manfreda w allegorycznej roli 
Noctambula, wreszcie pp. Mossoczego i Czer­
wińskiego.

Reżyserya, niełatwa również w takiej rze­
czy, wywiązała się doskonale ze swego zadania. 
Za gustowną i bogatą szatę dekoracyjną należy 
się wszelkie uznanie p Jasieńskiemu.

Seweryn Berson.

Z  teatru . Próby z fantastycznego dra­
matu Jerzego Żuławskiego „Eros i Psyche" w 
pełnym toku. Obok tej sztuki odbywają się równo­
cześnie próby z trzyaktowej koinedyi francuskiej 
Ambrożego Janvier de la Motte p. t.: „Mój 
dzieciak" (M on en fant).

R epertuar te a tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek (przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych) po raz szósty „Safauduły", 
komedya w 4 aktach W. Sardou.

We środę po raz trzeci „Lu’za“ opera w 
4 aktach a 5 odsłonach słowa i muzyka G. 
Charpentiera. Trzeci występ Maryi Boguckiej, ar­
tystki opery warszawskiej.

We czwartek (popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych) po raz szósty „Faust", trage- 
dya w 5 aktach Goethego.

W piątek „Aida", opera w 4 aktach Ver- 
diego, pierwszy gościnny występ Giacomo Rawne- 
ra, tenora oper zagranicznych i występ Józefiny 
Kurtzównej.

W sobotę po raz trzeci „Poniedziałek kar­
nawałowy", tragedya oficerska w 5 aktach O. 
V. Hartlebena.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 
czwarty „Antonina Sabrier", sztuka w 3 aktach 
R. Coolusa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Żydówka", opera w 5 aktach Halevyego, 
drugi gościnny występ Giacomo Rawnera, te ­
nora oper zagranicznych i występ p. Józefiny 
Kurtzównej.

R epertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We środę, dnia 17 b. m., wielki koncert 

filharmoniczny ze współudziałem sławnego śpie­
waka Ernesta Van Dycka.

Program : I. 1. Fibich : „Noe na Karl- 
sztynie", wykona orkiestra 15 p. p. pod kiero-

Aif ^
wnietwem p. Konopaska. 2. Mehul: " , t) 
Joseph", 3. Wagner: a) „Pieśń Wal* fstr’y f  
„Przy kominku", odśpiewa z tow. °rK „ »ęp 
Van D yek.— II. 1. Gesstlener: „Nochjr 
kona orkiestra 15 p. p. 2. Wagner: a) 
Zygmunta", a) „Burze zimowe", arya z pyĉ 1 
kiryi", odśpiewa z tow. orkiestry P- 0Uber,i:
3. a) Schumann: „Ne grandę pas", W (ojlf
„Sonnet de Ronsard", odśpiewa z toWił j pr°j' 
pianu p. Van Dyek. — Akompaniaiii® ^  j 
Fr. Neuhauser. Początek o godzinie P 
wieczorem.

We czwartek, dnia 18 b. ffl,
Kubelika.

Z  „Filharmonii"
wieczorem koncertował V;tu Dyek w t-3 » ,0n# 
skim w Krakowie. Sala cała była 48̂ aroir#,,l> 
publiczność rozentuzjazmowana i 0 , a}a 
prześlicznym śpiewem artysty, nagra cjagłyc 
huraganem oklasków i zmuszała 
naddatków, których artysta, ujęty g°rLib 
jęciem, nie szczędził.

P. Van Dyek przyjeżdża dziś * 18 
do Lwowa, a jutro we środę d a j e  konc 

Filharmonii". ]weKoncert Kubelika odbędzie się 
Zwracamy uwagę naszej pubW -^ po Jtek. Zwracamy uwagę naszej pnbli®* 

tak Van Dyek, jak i Kubelik dają 
dnym koncercie we Lwowie.

S i t a l  C z s r s w p  W ®
we Lwowie.

Jeszcze w zeszłym roku, n 3 Kj f hA  
niu W ydziału Czerwonego Krzyża, ,0 
dnia 25 listopada pod przew odnik rayjSj 
Pana N am iestnika, pow stał p r o j e k t ,  

dla szlachetności swego celu z na‘,'ąJon)r' 
uznaniem przez wszystkich zgroiB3 , «, 
założenia szpitalu „Czerwonego KrẐ ,  zfJf, 
cyatorką tego projektu była WicęP D 
tka Stowarzyszenia,; h rab ina  Bo®an.jjvfO®cl|' 
tocka, która odtąd z zapałem i jtf*’ 
pracuje nad urzeczyw istnieniem  pi§a 
tak bardzo hum anitarnej myśli- a

H rabina Romanowa Potocka ■ 
wówczas w dłuższem przemówienlÛ er^ 
czność założenia takiego s z p i t a l a  » .tf s> 
nego Krzyża", któryby w czasie p° 
żył publiczności cywilnej, oraz ot wa -c1j J1’ 
nim  szkoły dozorczyń tak z a  wodo* )i 
i ochotniczych, rekru tu jących  sie z® . u f  
szej inteligencyi. Doniosłość tych ^
jektów  oceni należycie każdy, kom . jgA 
są przeludnienia szpitali lwowski^1, 0pi® 
osób odpowiednio ukwalifikowanyd1 ,.HU
nad chorymi.

lnsty tucye podobne istnieją j flZ gyzf j, 
państw ach, a szpital „Czerwonego ■ jk'1 
w Peszcie oddaje ludności tamtej* • 
cenione usługi. poto^ 1 i

To też wniosek hr. Elżbiety j0śff'6tf 
przyjęto wówczas z zapałem j e ,̂n-0fejs?V  
wybrano natychm iast komitet fo
skład którego w esz li: lir. Roin»n° 
cka jako przewodnicząca, pp. ra ju. f j  
Merunowicz, P rezydent Białoskó-1’® (pk1’usz

*Jdr. Grzegorz Ziembicki i pry mary3 
dr. W iczkowski — jako członko* 1 ' 0(j o 

Nie upłynęło tak wiele czasu flSjło 
chwili, a d z i ę k i  niezm ordowany111 p r a ­
niom, zapobiegliwości i energii P’ a i 
dniczącej, spraw a tak d l a  nas f
nieczna. poczyna się urzeczywj51 „śc> jji 
trzebne fundusze są w znacznej jysBjitf 
pewnione, tak, że w niedalekiej 
można będzie zacząć m yśleć o n ^do­
budowy szpitala, a to przedewszystk1̂  X’ t 
szlachetnej ofiarności hr. ,Kon* f  
ckich. Na ostatnim  posiedzeń^1 jejLir 
oświadczyła bowiem P r z e w o d n i c z ą ® 3’ Y a 
niem męża swego, JE . hr. B°llia Ł'fl* 
ckiego, ofiaruje g runt we Lwowie w 1

półtora m orga pod budowę szpita'
Tej hojności, a zarazem niez*-y p^b1J  

gicznym i gorliwym  zabiegom ńr ' 
Potockiej, zawdzięezeć będą chorzy f, 
głową i um iejętną opiekę. że °V

N iew ątpim y ani na chwil?- g 11%- 
ność publiczna wesprze te sz lach ^  
wania i przyczyni się do rychKS 
cznienia hum anitarnego dzieła, r ° 
tak pięknie.

GOSPODARSTWO I
wB ank międzynarodowy- yn»r Jf

wie zawiązał się wielki Bank m1? ui1’ 
wy z kapitałem  50 milionów fnlI1a 
ry  w myśl statutów  p r o w a d z i ć  111 

operacje  finansowe na polu prze,n'etfi‘ J  
handlowem , rolniczem i koloni3 g0jji® jf 
czele jego staną ł ang iels.ki kS1f i l t ó  J -
Bank ten  będzie m iał filie w - 
cyi, N iem czech, w A ustryi i b a . stjjnlV  
Podobno na czele filii austryacki^ . 
k.s. T rautm annsdorf, a na czele 11 -ni3 . 
skiej h r. M. Esterhazy. W razie

I



her6%  n |
teen podwyższony zostanie kap ita ł akcyj- 

f rtośó ank'u  na 125 milionów franków. 
ri0|n inalna jednej akeyi wynosi 2500

|VeZo le d e ń , 16 lutego. (Telegram). Przy 
r Ze,n prem iowem  ciągnieniu 3 prc. 

n 0 z re.^ytowych ziemskich (Bodencredit- 
90,000 7 11 1^80 I. emisyi padła w ygrana 
?a 4.0rm°!'°u na seryę 1466 nr. 48 ; w ygra- 

t̂"0u koron na seryę 721 nr. 91 ; 2.000 
4r. ^  na seryę 86 nr. 41 i seryę 1016

Aus^iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
17-Qo do 18-60, loco Ołomuniec 17-80 

?? h u \ loco B erno-W iedeń 17-90 do 18-— , 
er w , 00 Aussig 18-50 do 18.60 Ou-

N a  fift.?tk ach : P rima  68'70 do 68 '70’ se_ 
i do 68‘20. Spirytus kontyngen-

aW l7 0 W iedeń  43 40 do 43-80. N afta
t]j 7 ^

** *°Sna\PrZeŻr°CZySta do ^ ‘20. (Ceny
Salicv;„ia: transita  T rycst 1 P — do 11-50,

*e(( ^ i e d e ń ,>y t
Na poniedziałkowy targ  spę- 

^ółejj. ydl a rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
1 "789 sztuk. W  tem  było z Galicyi

Z Bukowiny — sztuk. 
rzebieg targu  był spokojny.

spadły o 50 hal.
'S p rzedanych  pozostało 6 sztuk. 

t°: qa °1ów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
p° 'jg szt,uk za 66 do 74 koron, 126 sztuk 
°t0]) 0 80 koron, 3 sztuki po 83 do —

15 lutego. (Telegram  Ga-

^ h ia ^ A ie  podtuczoneS L " rpo ^ n e

bez różnicy pocho-
^°dtuo,„kuP°wano po 64 do 78 kor., krowy

po 56 do 72 kor., bydło chude 
® 62 kor., wszystko licząc za cen- 

e ryczny żywej wagi.

STATUA POCZTA

• -^a,jd. A rcyksięstw a Leopolda ual- 
°ie, a ' Blanki odbyło sie onegdaj przyję- 
^  kl . którem znajdował się między inny- 

T^ster h r. Gołuchowski z małżonką. 
apież uadał N ajd. Arcyksięciu E u g e -  

^  Wy] ° W ' wielki krzyż orderu Chrystusa 
^ ia  \  ai\tach  z dekoracyą wojskową Insy- 
^  IdśI r ?czy-l Najd. Arcyksięciu onegdaj 
tniw brueku w sposób bardzo uroczysty 

P°dkomorzy papieski Lippay.

jjbiu kyoh dniach ma się, odbyć w Wie- 
Jkbów°n ncya P>'zewodniczących czterech 

sta Pai;lainerltan iych  lewicy celem zaję-

ay p a ó s t^ s^ a w ° ':>ec kwestyi zw tdan' a ®a'

f1'Pish; k>e*;ersńurga donoszą, że rossyjski 
Aeliroir SPraw zagranicznych Lam sdorf »a- 

?Lr<icił ■ P° wybuchu wojny z Japonią, 
r  Po Sl  ̂ Z- rada do rz jd '1 bułgarskiego, 

t\ stania w M acedonii nie popierał, bo 
aką m usiałby uważać wrogą dla Rossyi.

skilri Parlainencie niem ieckim  i sejm ie 
sPta\va , ma . być jeszcze raz roztrząsana 
Aby l0 ssyjskieh szpiegów w Niemczech. 
ehąlle Prawić złe wrażenie, jak ie  wywołała 

.°ya Se-kretarza państwowego dla spraw 
baron R ichthofena, zamyśla 

hatgj.ya Zedł°żyć w yjaśniający całą sprawę

i‘ozrn ^ r y ż u  przywiązują w ielką wagę 
. 7^1"’ 9aka )n*a7 onegdaj Ribot z m i­
k s t u  8 ĉasse. Ribot jest, jak  wiadomo, 
y sa. m P ? zl eyl przeciwko gabinetow i Com- 

lsora .yskl,s3Ti nad wydaleniem  księdza 
1 lllla  ̂ Bibot bardzo gw ałtow ne starcie 

t espm. W izyta jego u m inistra spraw 
L ^ o ł a h ych i to, co o tej wizycie mówią, 
i e êassp° W Paryżu sensacyę. Ribot m iał 

stnmU Wyrazió bezwzględne uznanie dla 
f2y.atyekW W-*Ska w °bee wojn y  wschodnio- 

e’ół n f u 1 zaPew nić go, że swych przy- 
8z0kujaLO y ^ n y jh  wezwał, by zajęli wy- 
kf8 P fau  • Stanowisko. wyżej staw iając inte- 

^dza W-Cyi’ .ldz stronnicze zacietrzewienie.
^°^Zebn^C’ iŻe ^  Czasie wojny Oombes nie 

Je obawiać się opozycyi.

Jłhgbahy gazety lwowskiej

Delegacye.
ieb r a ł ^ ^ f 'e:^ ’ ,7 b Inlogo. Dziś w południe 

mie austryacka^ delegacya na pełneposihedzAT. n CKa neiegaeya na pełne
me. Po załatw ieniu form alności od­

powiedział M inister wojny na szereg in te r­
pe lac ji, między innem i na in te rp e lac je  del. 
Jaw orskiego i tow. w spraw ie Stillera.

Kraków, 16 lutego. (Tel. p ry  w.). H en­
ryk Sienkiewicz przybył tutaj na  dwa dni.

Kraków, 16 lutego. (Tel. p ry  w.) Ko- 
m isya rachunkow a Tow. Wzaj. Ubezp. uchw a­
liła na podstawie rachunków  za trzeci kw ar­
ta ł ubiegłego roku, że nie może członkom 
działu ogniowego przyznać zwrotu za rok 
ubiegły, z powodu niebyw ałych od czasu 
pow stania Towarzystwa szkód ogniowych.

W iedeń, 16 lutego. W iener Ztg. o- 
g łasza: Najj. Pan nadał starszem u inspekto­
rowi straży skarbowej I. klasy we Lwowie, 
Franciszkow i J o s s e r n u ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Nauczyciel szkoły ludowej im. Cesarzo­
wej Elżbiety we Lwowie, E m ilian T o p o l ­
n i  c k  i, otrzym ał złoty krzyż zasługi.

P. M inister W yznań i Oświaty zamia­
now ał zastępcę nauczyciela w gim nazyum  
ruskiem  w Tarnopolu, ks. Tomasza B o r o -  
d a j k i e w i c z a; nauczycielem religii gr. kat. 
w tym zakładzie.

W iedeń, 16 lutego. U  iener Ztq. ogła­
sza : N ajj. Pan nadał radcy sądu krajowego 
drowi Ignacem u S a l t e r o w i  w Suczawie 
z okazyi przeniesienia na w łasną prośbę w 
stan  stałego spoczynku ty tu ł radcy wyż­
szego sądu kraj.

W iedeń, 16 lutego. Król szwedzki 
Oskar przybędzie do W iednia 24 b. m. o 
godzinie 3 po południu. N a rozkaz Najj. 
Pana oczekiwać go będzie na dworcu kom ­
pania honorowa 62 p. p. z chorągw ią i mu­
zyką w pełnej paradzie. Przyjęcie to odbę­
dzie" się na peronie dworca Im. Franciszka 
Józefa. Muzyka w chwili przybycia pociągu 
dworskiego odegra hym n narodow y szwedzki.

W iedeń, 16 lutego. W iedeńska Izba 
lekarska w ybrała prym aryusza dr. Ew alda 
przewodniczącym.

Tryest, 16 lutego. Dyrekcya austrya- 
ckiego „L loyda11 ze względu na obecne po­
lityczne położenie na W schodzie, w idziała 
się zmuszoną do zmiany rozkładu jazdy pa­
rowca „N ippon11, który m iał udać się z Trye- 
stu do Kobe dnia 27 m arca w ten sposób, 
że parowiec ten dopłynie tylko do Bomba­
ju , a stam tąd zawróci z powrotem  do Trye- 
stu. N atom iast dnia 5 m arca odchodzący z 
Tryestu parowiec „Markiz B acquehem “ ści­
śle wedle rozkładu jazdy wstąpiwszy do 
Bombaju i Shanghaju, jak  również do wszy­
stkich staoyi uwidocznionych w rozkładzie 
jazdy zawinie do Kobe.

Berlin, 16 lutego. Parlam ent niem ie­
cki obradował wczoraj w dalszym ciągu nad 
budżetem m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych.

Rzym, 16 lutego. O godzinie kwa­
drans na 12 w nocy odczuto silne trzęsie­
nie ziemi w Reggio di Calabria i w Mes- 
synie.

A m sterdam , 16 lutego. Dziennik urzę­
dowy ogłasza, że pomiędzy H olandyą i Ha­
nią zawarty został układ, na mocy którego 
sprawy sporne obu państw  przedłożono są­
dowi rozjemczemu w Hadze.

Londyn, 16 lutego. Izba gm in od­
rzuciła po sześciodniowej dyskusyi uczynio­
ną przez dep. M arleya poprawkę do adresu 
w sprawie ceł ochronnych, zwróconą prze­
ciw polityce cłowej rządu, 327 głosam i prze­
ciwko 276.

B urze — katastrofy.

Tryest, 16 lutego. Dziś w nocy szalał 
w zatoce tryesteńskiej jeszcze straszniejszy 
sirocco, jak  9 b. m., wyrządzając wiele 
szkód. U stojących na kotwicy przy groblach 
portowych okrętów „W enus", „H rabia W urm- 
b rand“, „Leda11 i „Dubrownik" zerwały się 
łańcuchy. Na grobli San Carlo zgruchotane 
zostały u podstawy dwa grube kamienne 
słupy. W porcie doznały uszkodzenia m ury 
bulwarowe na przestrzeni 30 metrów'. N ie­
miecki parowiec „M orea“ i angielski „Ro­
b in ia11 odniosły znaczne uszkodzenia. Burza 
zaczęła się o godzinie 10 wieczorem i trw ała  
do godziny 2 ze spotęgowaną gwałtownością.

Bożen, 16 lutego. W  miejscowości 
M atarello koło T rydentu  runą ł mur małego 
doinku turbinowego i zasypał cztery kobiety. 
Jedną z nich wydobyto z pod gruzów n ie­
żywą, trzy inne ranne, z tego jedną ciężko 
ranną.

B ruksela, 16 lutego. W skutek zderze­
nia pociągów na dworcu północnym  6 osób 
utraciło życie.

Czyn szaleńca.

W arszaw a, 16 lutego. (Telegraficzna 
Agencya rossyjslca). Podczas m anifestacyi, 
w której brali udział studenci i wielki 
tłum  ludności, strzelał w przystępie obłą­
kania h rab ia  Dąbski, który zam knął się 

j w pomieszkaniu, z balkonu do tłumów, przy-

czem 3 osoby zostały zabite a 20 zranio­
nych. Obłąkanego ujęto dopiero, gdy sam 
został raniony wystrzałem .

W arszawa, 16 lutego. (Tel. pryw.). 
Dzienniki podają następujące bliższe szcze­
góły o wypadku z hr. Dąbskim : M ieszkają­
cy przy ul. Złotej W łodzimierz hr. Dąbski 
m iał zajście z powodu rachunków  w restau- 
racyi Stępkowskiego. Służba przyw ołała po- 
lieyę, która pijanego odwiozła do domu i 
zażądała dowodów legitym acyjnych. Dąbski 
zam knął się w swem mieszkaniu na I-om 
piętrze. Gdy stróż domu próbował wejść i 
zawiadom ił Dąbskiego, że policya ma do 
niego interes, Dąbski strzelił dw ukrotnie do 
s tróża; jedna  kula ran iła  go lekko N a od­
głos strzałów zebrały się tłum y ciekawych. 
Dąbski przygotow ał dubeltówkę, rewolwery 
i rapiry. O godzinie 11 w nocy szaleniec 
począł strzelać do ludzi nadzwyczaj celnie, 
w ołając: „Uciekajcie, będę was zabijał jak 
psów. Strzały zabiły pewnego posługacza 
publicznego, dalej b rata  stróża domu przy 
ul. Złotej n r. 8 nazwiskiem Franciszka A rn- 
da oraz 19-letniego krawca M oraczewskiego. 
Rannych je s t 21 osób. Między rannym i je s t 
W ładysław  Kamiński, urzędnik kontroli ko­
lei nadw iślańskiej.

Policya wezwała straż pożarną, aby za­
lała szaleńca strum ieniam i wody. Gdy o pół 
do 3 nad ranem  policya usiłow ała wejść do 
domu, Dąbski dał 7 strzałów do drzwi. J e ­
dna kula przebiła drzwi a następnie prze­
szyła policzek Kulikowa, pomocnika kom isa­
rza cyrkułu. Wezwano strzelców i szerego­
wców pułku petersburskiego, aby szaleńca 
strzałam i ubezwładnili ale nie zabili. Szale­
niec strzelał do godziny 5 rano. O 5 rano 
udało się p. K iełpińskiem u elektrotechnikow i, 
celnym strzałem  z dubeltówki, nabitej śru ­
tem ubezwładnić szaleńca. Dąbski ugodzony 
w głowę gęstym  śrutem  przewróci! się na 
wznak i pozostał w tej pozycyi. Dopiero w te­
dy przewieziono go z polecenia władzy p ro ­
kuratorskiej do więzienia śledczego przy ul. 
Zielnej. Tam Dąbski zachowuje się spokoj­
nie, leżąc z zabandażowaną głową. O go­
dzinie 9 zażądał posiłku, który  mu podano.

Ni owy edykt chiński.

Pekin, 16 lutego, fB iuro  R eutera). 
W związku z edyktem  cesarskim , ogłaszają­
cym neutralność Chin, wydano inny edykt, 
w którym  polecono wicekrólom i gubernato­
rom, ażeby dbali o zachowanie porządku i 
spokoju, ażeby baczyli na niebezpieczeństwo 
m isjonarzy, kupców i m ienia cudzoziemców, 
wreszcie, aby zapobiegali szerzeniu fałszy­
wych wiadomości. Rząd chiński zakom uni­
kował treść tego edyktu obcym posłom z 
tym  dodatkiem , że nie może przyjąć odpo­
wiedzialności za utrzym anie porządku w tych 
prowincyach chińskich, które pozostają pod 
kontrolą m ocarstw  obcych.

Z  europejskiego W schodu.

K onstantynopol, 16 lutego. W e­
dług depesz konsulów ze Skoplii i P risrendu 
wre w okolicy Diakowy walka pomiędzy 
opozycyjnymi Albańczykam i a wojskiem tu- 
reckiem . Szczegółów brak. Słychać, że ruch 
albański znacznie się szerzy.

K onstantynopol, 16 lutego. Wedle 
doniesienia generalnego inspektora Macedo­
nii H ihnibaszy ogólna am nestya dla mniej 
więcej 1500 Bułgarów ogłoszoną zostanie do­
piero za kilka tygodni.

K onstantynopol, 16 lutego. Podług 
urzędowego tureckiego doniesienia, banda 
komitadżów złożona z 55 osób usiłow ała 
zniszczyć tor kolejowy koło Strum nicy, w 
w ilajecie salonickim. W  kilku miejscach 
znaleziono bomby dynamitowe. Dwaj Mace­
dończycy zabici.

K onstantynopol, 16 lutego. Z po­
wodu udziału bułgarskich nauczycieli w prze- 
szłoroeznych walkach band zażądała Porta 
przy obecnem otwarciu bułgarskich szkół 
od rządu bułgarskiego, aby tylko takich nau­
czycieli zam ianow ał, którzy dają rękojmię, 
że nie wezmą osobiście udziału w walce. 
Egzarchat nie chciał na to się zgodzić, 
w końcu jednak za pośrednictw em  cywilnych 
agentów sprawę załatwiono.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

H am burg, 16 lutego. Okręt przewo­
zowy linii kam bursko-am erykańskiej „Bata- 
w ia11 zabrał z W ładywostoka przeszło 1000 
osób, które uciekły z m iasta i wysadzi je  na 
ląd w Czingtau.

Paryż, 16 lutego. Z Tokio donoszą, 
że 1 m arca ma nastąpić emisya pożyczki 

j wojennej na sumę 100 milionów yenów.
P a r y ż ,  16 lutego. W edług doniesień 

1 z Czifu, Aleksiejew przeniesie głów ną kw a­

terę do Mukden. Rossyjska flota opuściła 
P ort A rth u r i udała się w kierunku połu­
dniowym, w celu zaatakowania najbliżej po­
łożonego portu japońskiego. Obronę Portu 
A rthura  pozostawiono fortom. W edług do­
niesienia z Tokio, zbliża się flota rossyjska, 
która w yjechała z W ładywostoku. do wyspy 
Tousimo. W iadomość ta  wy wołała wśród lu­
dności japońskiej wielkie poruszenie.

Londyn, 16 lutego. Izba lordów. N a­
wiązując do swoich oświadczeń, wygłoszo­
nych niedawno w izbie w sprawie W eihai- 
wei, przedłożył wczoraj m in ister spraw  za­
granicznych dwa telegram y z 12 lu tego; 
jeden  w ysłany przez adm iralicyę do angiel­
skiego naczelnego kom endanta w Chinach, 
drugi zawierający odpowiedź jego. Pierwszy 
telegram  opiewa: „W  Petersburgu wywołuje 
wielkie wzburzenie pogłoska, że J a p o ń ­
c z y c y  w p o r o z u m i e n i u  z A n g l i k a ­
mi  u ż y l i  p o r t u  W e i h a i w e i  za  p o d ­
s t a w ę  o p e r a c y j n ą  a t a k u  s w e g o  n a  
P o r t - A r t  b u r .  Miałoby to wielkie zna­
czenie, gdyby angielski rząd był w możności 
zająć w obec tych pogłosek energiczne sta ­
now isko11. D rugi telegram  od naczelnego do­
wódcy z H ongkong opiew a: „ P o g ł o s k a  
j e s t  z g r u n t u  b e z p o d s t a w n ą " • W  
W eihaiwei nie pierwej dowiedziano się, 
że akcya wojenna w toku, aż ja  o fakcie 
tym do W eihaiwei dałem  znać. Pierwsze 
pryw atne doniesienia o rozpoczęciu kroków 
nieprzyjacielskich przyszło z Czifu za pośre­
dnictwem  parowca, który przybył z Port- 
A rthur do Czifu. Pierwszą bezpośrednią wia­
domość o w ypadkach w ojennych otrzymało 
W eihaiwei od parowca „T uping11, który 
doniósł o tem, że strzelano do niego, gdy 
wypływał z P ort-A rthur. A tm osfera je s t tu 
pełną nieuzasadnionych, najwidoczniej zmy­
ślonych pogłosek11.

Londyn, 16 lutego. Z Pekinu n ad ­
chodzi wiadomość, że cesarzowa-wdowa wy­
słała wszystkie kosztowności i zasoby pie­
niężne w głąb kraju. Ludność przybiera g ro ­
źną postawę. Obawiają się, że lada dzień wy­
buchną niepokoje skierowane przeciw E uro­
pejczykom. Straże poselstw  wzmocniono.

K onstantynopol, 16 lutego. Pono­
wnie rozeszły się pogłoski, że Rossya stara 
się uzyskać wolny przejazd okrętów przez 
Dardanele. Ze strony tureckiej i rossyjskiej 
stanowczo zaprzeczono temu.

Tokio, 16 lutego. W okręgach: N a­
gasaki, Sasseho, Bussime i H akodate ogło­
szono stan oblężenia.

Jokoham a, 16 lutego. M inister ko­
m unikacji ogłosił, że japońskie la tarn ie  m or­
skie i t. p. św iatła  na wybrzeżach mogą być 
tymczasowo w pew nych okolicznościach za­
gaszone, aby nie zwracały uwagi nieprzy­
jaciół.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 lutego 1904 r. Zam knię­

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 633'50, 
A k cje  węgierskiego Zakładu kredyt. 743-— , 
Akcye A nglobanku 275' , Akcye U nionban-
ku 520-50, Akcye Landerbanku 4 2 1 —, Akcye 
Bankvereinu 50D —, Akc. Bodencredit 906-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego — ■— , 
Akcye kolei państwowych 632- —, Akcye ko­
lei Południowej 79-50, Akcye Tram way A )  
— ■—, Akcye Tram way B )  — •—, Akcye 
kolei E lbethal 403-25, Akcye kolei Półno­
cnej 5430-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
578- — , Akcye A lpiny 393-—, Akcye Rima 
M uranyi 454-— , Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 1842-— , Akcye Fabryki broni 
448- — , Akcye Tureckie tytoniowe — ,
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1120-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — — , Obliga- 
cye węgierskiej indem nizacyi 97-95, R en­
ta  majowa 99’50, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-55, \Fęgierska Renta koron. 96-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-90, 
4 prc. L isty Banku krajowego 99-30, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101-50, 5 prc. 
kom uualne oblig. Banku kraj. 111-75, 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 99-90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
L isty Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100 '—, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 9 9 2 5 , 4 -p rc .  po­
życzka m iasta Lwowa 98-40, Losy tureckie 
116-25, M arki 117-22, Ruble 252-50.

Berlin, 16 lutego 1904 r. G iełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytow e 200-75, 
Towarzystwo dyskontowe 184-75.

U sposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Docent Uniwer.
Dr. Teodor Bohosiewicz

powrócił i ordynuje jak  zwykle przy ul. Jagielloń­
skiej 1. 7.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904
przyjmują

S o k a l  i  U l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Jak© dobrą i pewną lokacyę
polecamy

49/# Listy hipoteczna koronowe, 
i 1/ , 0/, L isty hipoteczne,
5°/# Listy hipoteczne premiowane,
4r,/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/*®/* Listy Banka krajowego,
4%  Listy Banka krajowego,
5*/, O bligacje kom unalne Banku kraj. 
4k'„ Pożyczkę krajową,
4®/® Gal- Obligacje propinocyjno i wszel- 

k-~ renty państwowe.
Nadio polecamy

kkeje> gal. (Towarssystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i k o p ie m y  pc naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K ANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprs. gal. akcyjnego

B A IK U  BIPOTEOMEGO,

Kawiarnia wiedeńska
z n a k o m i t a  k a w a  

Jedyny koncert
Y a n  D y c k a

odbędzie się nieodwołalnie

we środę dnia 17. lutego 
w Filharmonii lwowskiej.

P r z y j e c h a l i  d «  Ł w a w a .
lin ia  10. lutego 1904.

HOTEL GEOBGE 
PP . K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa, H. ks 

Lubomirski z Równej, W. ks. Czartoryski z Pełki- 
nia, C. Zborowski z Podola rossyjskiego.

IIOTEL EUROPEJSKI.
P. K. Drahonowski z Kamionki str.

HOTEL VICT0RTA.
PP. F. Górski z Bykowa, K. D ettlof z K ra­

kowa, E.  Jahu i W. Paw elski z Tłumacza.

HOTEL IMPERIAL- 
PP . H. Mierzyński z Lubowea, B- 

: Brusna nowego, J. Gwiriski z Ciesz*110 

HOTEL STADTMtTLLERA-
P. J . tw,... i,j ,, Rrzozdowiee-

HOTEL STAUiJnuw— _ 
Myszkowski z Brzozdowiej

Wystawy i

Zakład narodowy ia1.
Biblioteka otwarta codziennie o 
rano do godz. 2-giej po południu ^ e t  , 
niedziel i świąt uroczystych. . ,jlft *J 
net i medali polskich otwarty J 
dzających codziennie w godzinach fl(j o 
a nadto we wtorki i piątki tal®
8-ciej do 5-tej po południu. _ ^

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zJ?^aycn , 
Towarzystwa przyjaciół sztuk P « j ply 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1- jo-tej 
jest otwarta codziennie od godz- , -u W 1 
południem do godz. 5-tej po P®u L  rf 
od osoby kosztuje w niedzielę; d ^ 
powszednie 60 hal. Dla członków

C E J T J T I K  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 16. lutego 1904. płacą żądają
walutą koron

I .  Akeye za sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . .573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 375 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 420 —
I I .  L isty zastawne, za 100 kor. ^

Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10% 0 111 - -------
n „ „ » loS W 50 L SS' 101 - 101 70
„ 4 % „ 601. po 200 k. 98 70 99 40
„ kraj. 4’/,% „ los w 51 1. ® 102 20 102 90
„ „ 4 !o „ los w 57 L ^5 99 - 99 70

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ............................... 99 20 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0
los. w 4D/2 l a t .......................... a 99 40 — —
4 <f> los. w 56 l a t ..................... cs 99 - 99 70

I I I .  Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ^ 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ^ 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 20 — —

,,4 V M 3 e m .) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kot. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ------- —  —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 - 99 70

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 - 98 70
„ „ „ 41/„% „ 200 „ 101 80 -------

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 82 -

Y. Monety.
Dukat c e sa r s k i............................... 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 - 253 —
100 rubli rosyjskich papierowych 251 50 253 50
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. lutego 1904.

płacą żądająA. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 9985
styczeń-lipiec........................................... 99’75

Jednolity dług państwa w srebrze
hity-siorpieri....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1800 po -500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1800 po 1.00 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł...................
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-50 
100-45 
180-—- 
152-25 
182-— 
356-— 
255"— 
298-85

100-70 
100-65 
192-— 
153-25 
184-50 
260-— 
259'— 
299 85

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................ 119-45 119-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 85 100 05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 10P—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 119'— 119-75
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk. o3/*

pr. (ostemp. a k e y e ) ......  508-— 50880
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 p r............................................. 129 25 130 25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ..............................10010 10110
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100'10 10110

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. Ii4 '90  ,115'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................- 99-80 100 80
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.....................................................99 80 100 S0
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................    99-90 100 90
Kol. galio. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.......................... 09-90 100 90
Kol. łwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ........................9970 10070
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer 

gut) za 400 marek 4 pr. . .

99-70

1 1 * 5  119-25 

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

100-05 
99 95

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................... 97-70

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100zł. 4% 163 —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205'—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204-—
E. Obligacye iudem uizacjjue.

Kroacyi i Sławonii .......................... —■—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-85

I'. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 277-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r............................................ 99 20

97-70 
1G5-— 
209-— 
208-—

98-85

281-— 
108-25

100-20

Bukowińskie obi. propinacyine los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 ‘S  pr.
„ „ „ „ ,, 1889 3 pi.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr_prein. los -5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4l/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
,, . „ „ 4  pr. s t a r e . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla G alicji Lodom.

4*/j pr. 5D/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

s ja  42 lat za 200 kor. 4T/a pr.
Banku kr. losy 57‘/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Anstro-węg. banku 401/., lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Oblig acye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow.żegl par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. póin. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» „ 1887 4 pr.
>, >, >, „ 1888 4pr.
» >, » „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1S87 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. in. k..................................
Pożyczka miasta Insbrukn 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ..................................

płacą żądają

103-75 104-75

9 9 . - 100-—
9 9 - - 100-—

97-60 98-60

8 7 - - 9 1 - -

listy dłużne

99-20 100-20
208- — 301-50
286-— 2 9 0 --
1.03-75 104-75
9930 100-30

ILI-25 112-25
101-50 1 0 2 --

9 9 - - 9U20

99-75
99-50

102-30 10330

103-— 103-75

101-75 102-75
9 9 - - 99-80

100-50 101-40
100-50 101-50

110-85 111 S5
116-— 1L7-—
100-50 101-50
100-50 101-40
100-50 101-50
100-50 101-50

93 75 94-50

98-80 99-80

110-75 111-75
110-75 111-75
99.20 10020

2 1 - - 22-—
463-— 473'—
163-— 173-—
81-— 85-—
8 0 - - 83-—
67-— 72-—

164-— 174-—

228-5° fif 
65'-" 0  

<0’’'  8)' 
i i "  ;

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. •
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł- 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk..............................•
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . • •
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł- ■ ^ aflf

„ „ TryestulOOzl.ink.4VjP1'- o30'"^
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. • -

K . Akeye banków (za J j j
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - ■ „ooO'
Peszt, banku liandl. 500 zł. . ■ ■ ^47,
Zakł. kred. dla handlu i przem. - •
Węg. banku kredyt. 200 zł. . ■ ■ g20"^ 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. - - 544— 
Galie, banku hip. 200 zł. . . ■ • oiO'-''

„ dla handl. i  przem. 200  zł- 4^9 50 6)ł 
Banku dla krajów koronnych 200 zł- — LjO 

„ Austro-węg. 1400 k. otó'1
Związk. (Unionbank) 200  zł.

X

fej
K  1

Czeskiego banku związkowego 100 zł. ^ . 5 0  '  |
Zivnosteńska banka 100 zł.

ortowr^j-
L. Akeye Przedsiębiorstw transp 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. • „04- 
„ akeye zakład. 200 zł. , fl.

Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. • D* /  
Kołom. kol. lok. /akc. pierw.) 200 zł- 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. • • iW --' ✓
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. ■
„ państwowych 200 zł. . . .  • ,5
,, południowej 200  z ł...................... - . na- ^  &
„ węg. galie. I. 200 zł. . . • ■ 0 *7—-

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. ° ł,
M. Akeye Przedsiębiorstw 

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. • Hj;l
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. ,— jh- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .. 094—' Ś  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. ' /
Schodniey 500 kor................................• - $
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków kk  5
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . ■

N . W E K S L  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 111 "l®
Lond)rn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'J^ W y
Paryż za 100 franków . . . .  95'3U "Sśd
Petersburg za 100 rubli 4 1/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T Y -
Dukat c e s a r s k i ................................. U '
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —"
20-frankówka ...................................... 19'1
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23"-
Rosyjski pólimperyał . . . .  250"
Niemieekie banknoty zalOO marek 111'
Włoskie banknoty za 100 lir . 94
R u b le ..........................................

117-15 
9460 
94-87 » 
94-87 ‘/«

^ to

hr.
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Licytacye.
L. cz. E . 48,8 (46) (1132 3 - 3 )

Częściowe zastanowienie iicytacyi.
Odnośnie do edyktu z dnia 19. grudnia 

1903 1. cz. E. 48,8 ( 88) podaje do w iado­
mości, że w dniu 17. lutego 1904 odbędzie 
się licy tac ja  tylko co do uiewydzielonej po­
łowy dóbr Worobijówka z Poezapińcami ob­
ję ty ch  wykazem hip. 1. 61 księgi gr. c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu dla większych 
posiadłości Kazimierza W isłockiego własnej, 
najniższa cena dla tej połowy wynosi 109.030 
kor. 771/, hal.

Postępowanie licytacyjne co do drugiej 
połowy tych dóbr zostało zastanowioue.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 8 . lutego 1904.

L. cz. E . 763/3 (5) (1117 3 - 3 )
D nia 11. m arca 1904 o godzinie 10 

rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 3 odbędzie się licytacya realności obję­
tej lwh. 199 gm iny Hnilcze wielkie wraz 
z przynależytościami, składającem i się z za­
siewów ozimych.

Nieruchom ość ta  wystawiona na  licy- 
tacyę jest oceniona na 3600 kor. przyna­
leżności zaś na 164 kor.

Najniższa cena wynosi 2509 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości inne dokum enta można i 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tut. i 
sądzie biuro 1. \

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. E  20 4 (2) (1160 2 - 3 )
Dnia 23. lutego 1904 o godzinie 11 

przed południem  odbędzie się w biurze Nro.
II. sądu tutejszego licytacya realności obję. 
tej wyk. hip. 1. 216/11 ks. gr. gm. kat, 
Śniatyn z przynależnościam i. Najniższa cena 
niżej której sprzedaż nie nastapi wynosi 
1200 koron.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inue dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 26. stycznia 1904.

L. c-z. E. IX. 1621/3 (32 i 33) (1180 1 — 3) 
N a ponowne żądanie Towarzystwa kre­

dytowego rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie, oraz Kasy oszczędności m iasta 
Krakowa, odbędzie się dnia 12. kw ietnia 
1904 o godz. 12 w południe w sądzie tu te j­
szym, w sali V., ul. św. Jan a  1. or. 22, li­
cytacya realności w Krakowie pod lk. 40 
Dz. VI. położonej, lwh. 1131 ks. gr. gm. 

| "kat. Kraków objętej, Izabeli B ehm in  wła- 
| sriej, pod 1. or. 86 przy ul. Kopernika leżą- 
! cej, składającej się z dwupiętrowego domu

narożnego o 2 frontach, z parterowej m uro­
wanej oficyny, z drewnianej oficyny p a rte ­
rowej, z drugiej murowanej parterowej oficyny, 
z drew nianej wozowni w podwórzu, z drew nia­
nych szop i komórek, z ogrodu i altany drew nia­
nej w nim, wraz z przynależnościam i. skła- 
oając >mi się z tablicy z nazwiskami lokato­
rów, 2 latatn i na schodach, magli drew nia­
nej, kotła miedzianego, 3 okiennic sklepo­
wych drewnianych, i  drzwi sklepowych, 3 
drzwi szklannych balkonowych i kozła do 
trzepania dywanów, 2 osęk i 6 w iaderek 
parcianych i 17 stor okiennych.

N ieruchom ość ta jest ocenioną na 
137.591 kor., przynależności zaś na 383 kor.

Najniższa oferta w-ynosi 68.962 kor., 
poniżej jej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone już ts. uchw ała z dnia
18. sierpnia 1903 E. IX. 1621 3 (5) 
w arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2 ul. 
św. Jan a  1. 13 I. piętro, a znajdują się te 
dokum enta częścią w aktach E. IX. 1173/2 
częścią, jak  wyciąg hipoteczny, w aktach 
niniejszych.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis ___ „  „
ciężary na powyższej nierucho*u'" t)0g

w

a których jakie P .
|  żbzej nierucho®0 *

obecnie już istnieją, bądź w toku 
w aaia licytacyjnego powstaną, zaWi» st( 
będą o dalszych w ydarzeniach te®mjcysl!tl 
wania jedynie przez przybicie na tai" 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są ^  
wymienionego i nie wskażą 
pełaomocuika do doręczeń, w siedź 
zamieszkałego. rY,

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia* g 
Kraków, d a ia  19. grudnia

E. cz. E. 3351/3 (3)
D nia 18. m arca 1904 o g i t \e 

przed południem odbędzie się w są“ 
wymienionym w biurze Nr. 1^ 
realności wyk. hip. 498 ks. gr. g®- 0; 
nów objętej zobowiązanego właSI1 . 
z przynaleźnościam i. \ \ t r \

Nieruchomość wystawiona n* 
je s t oceniona na 23424 kor. ^0t;J jj|

Najniższa cena wynosi 1171" ^  
niżej tej ceny sprzedaż nie PrZN

W arunki licytacyjne i 
do tej nieruchom ości' dokumenta L  o 
tabularny, wyciąg katastralny, p r° 7  ^  
nienia i t. d.) może każdy, ^
kupienia, przejrzeć podczas godz® ^  I) 
wych w sądzie niżej wymieniony®’ 
rze N r. 14. oij i C

Takie prawa, w obec ktory<® ^  
licytacya byłaby niedopuszczalną, aa

w

bin

t\ye
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tarnin' Ŝ U naj później przy wyznaczonym 
rodzai 16 licyta(-y.inym, inaczej roszczenia tego 
głyby u c? saB>ej nieruchomości nie mo- 

y “Jć  już ze skutkiem  podnoszone, 
ciężar, os°by> dla których jakie praw a lub 
°been- .na powyższej nieruchom ości bądź 
' " W r  istmej*ł< bądź w toku postępo­
w ą , i lacyjnego powstaną, zawiadamiane 
»ania°- dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w y : ^dy n ie  przez przybicie na tablicy sądo- 

• n ' e mieszkają w okręgu sądu niżej 
^ ^ o m 10lif,g0 1 n ’e wska^  temuż sądowi 

?cn*ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
ępSzkałego.

• Sąd powiatowy, S. II. Oddział I k . 
^ów, dnia 26. stycznia 1904.

(1165 1 — 3)
A. HALA AUKCYJNA W E LWOWIE 

Sori,; u l- Jagiellońska 1. 15. 
ńnj i^y urzędowe (tylko w dnie powsze- 
todni, ^rzed południem od 8 do 12, po po- 

111 °d 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

p L i c y t a e y e :
P ędzia łek  22. lu tego 1904 od 10 do 12 

ty, godz. meble, sprzęty domowe i kasa. 
0rek 33, lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
brns „sztownośei i srebro stołowe.

aa 24. lutego 1904 od 10 do 12 godz : 
CzWaHa[deroba męska, meble.

w»rtek 25. lutego 1904 od ;0  do 12 
Pi,! ,g °dz ,: meble, sprzęty domowei fortepian. 

¥ e k . 26. lutego 1904 od 10 do 12 godz. 
100 par kaloszy, meble, różne skóry, 
towary korzenne i maszyny litogran- 

8otafCZae pisania.
ota 27. lutego 1904 od 4 do 8 . godz: 

mnie meble, domowe sprzęty i stara
_  — l u u n ,

W  o S rJ edać s i§ maj4ce przedmioty mogą 
'tzina v^dane w Hali przed lieytacyą w go- 

f  urzędowych. 
w°w, dnia 13. lutego 1904.

^ % \ & y - 2855/1 (31) C1181)reabnź ■ 3d sn ie p. Piotra Kapały właściciela 
Sastąm61 w Krakowie, ul. F loryańska 1. 20, 
°dbeL ° Ke?°  przez adw . dra Kwiecińskiego, 
ł0 prz e, W  dnia 24. m arca 1904 o godz.
a '°Uvn? P°^udniem w sądzie niżej wymie- 
licytanó’ PrzJ  uk św. J ana 1- ^2 sata W,
Moo-ji realnośei wiejskiej : a) lwh. 63 w 
%  , P ^ce te  140, 981, 983, 984, 985 i 
117q i ,  241 w Mogile parcele lk. 1178,
i 2 5 5 9 Y 80, 18 4 3 /1 , 1 9 5  a/1 ’ 1 9 5 3 / 1 ’ 1 9 5 4 / 1

? ( zynależnośei brak w obu realnościach. 
na lj ^ruchom ość a) lwh. 63, wystawiona 
b) eJ§> jest ocenioną na 5853 kor., 

Y  241 na 5210 kor. 25 hal.
‘̂ 0 2  1 aJn tższa cena wynosi ad a) kwotę
p°niżeior-: aa b) kwotę 3473 kor. 50 hal., 
skutky eeny sprzedaż nie przyjdzie do

CZeśni!faruaki licytacyjne, które się jedno- 
tycŁl . zatwierdza i odnoszące się do

Kleru?h°mości dokum enta (wyciąg tabu- 
bia katastralny, protokoły ocenie­
nia, • d.) może każdy, mający chęć kupie- 
W podczas godzin urzędowych
kailc ^Qy^żei wymienionym, w biurze Oddz.

obec których niniejsza 
sić ^a Dyłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ter^j®. s4<Iu najpóźniej przy wyznaczonym 
tod z a i c y t a c y j n y m ,  inaczej roszczenia tego 
g ły jJ ’ Co do samej nieruchom ości nie mo- 

J rpUyć już ze skutkiem podnoszone. 
eiętarv e osoby, dla których jakie praw a 
0beeni a a  P°wyższych nieruchom ościach bądź 
Waa ia e Już istnieją, bądź w toku postęp 0- 
będą stacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wanja° dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
sWow .ledynie przez przybicie na  tablicy 
Uiże; eJ> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
sM ow Wym ieBi°uego i nie wskażą temuż 
sądu 7 Pe?n°mocnika do doręczeń, w siedzibie

 « o » rgu ,
^ier»y • umwmdomych z m iejsca pobytu 
e<lykt Vl! oraz ^ycb’ którym by na czas 
czy,? U hcytacyjnego nie można "było dorę- 
K ry ^ ^ ^ u u w ia  s ię  kuratorem  p. adw. dra

t .

ri —rego w Krakowie. 
gk .^S ąd  powiatowy, Oddział XIY.

ow, dn ia  29. g rudnia  1803.

Cz- E. 937/3 (4) (1148)
boi, .klnia 30. m arca 1904 o godz. 10 przed
bj. Ujem, odbędzie się w sądzie tutejszym,

r° ^  licytacya realności lwh. 11 ks.
W  S f ;  Krzesławiee objętej, wraz z przyna-
»0 ° seiami, składającemi się z zabudowań
W t?0'darczych i inw entarza żywego i m ar­nego.

i6 . Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
ocenioną na  11.998 kor. 80 hal., z tego 

m yuależnośei n a  1393 kor. 80 hal. 
p Najniższa cena wynosi 7995 kor. 87 hal.,

®kutk^ te^ ceny sPrzedaż ttie przy idzie do
* . W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokum enta, może każdy,

m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjny inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobczyce, duia 12. stycznia 1904.

L. ez. E. VIII. 2227,3 (11) (1219)
D nia 4. m arca 1904 o godz. 10 przed 

południem w biurze Nr. 51 tut. sądu, odbę­
dzie się licytacya realności a) lwh. 114, b) 
lw h. 49, c) lwh. 50, d) lwh. 3, e) połowy 
realności lwh. 4 ks. gr. gm. kat. Hnatko- 
wice.

Eealność a) lwh. 114 oceniono na 1807 
kor. 40 hal,, b) realność lwh. 49 oceniono 
na kwotę 280 kor., a) lwh. 50 na 4502 k o r, 
lwh. 3 na kwotę 2680 kor,, zaś połowę re ­
alności lwh. 4 ks. gr. gm. kat. Hnatkowice 
na 345 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 
114 kwotę 1204 kor. 92 hal., co do realno­
ści lwh. 49 kwotę '86  kor. 66 b a l ,  co do 
realności 50 kwotę 3n08 kor., co do realno­
ści lwh. 3 kwotę 1787 kor., co do połowy 
realności lwh. 4 ks. gr. gm. kat. Hnatko- 
wice.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 22.

Takie prawa, w obec którycb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ll i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y III.
Przem yśl, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. E . X. 2385/3 (3) (1220)
Dnia 15. m arca 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 34 w tutejszym 
sądzie, licytacya I. domów Nk. 2174/4 i 24644 
w Stanisławowie ul. Bomanowskiego 31 whl. 
1446 z przynależaościam i, II. domów Nk. 
129 i 135 w K nihininie kolonia na placu 
wystawowym cd ul. Dąbrowskiego whl. 16a4 
Stanisławów wraz przynależytośeiami.

N ieruchom ości oceniono ad I. na 16.698 
kor. 22 hal., ad II. na 13.730 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad L 8349 kor. 
12 hal., ad II. 6865 kor. 25 hal., niżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i inne odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro N r. 33.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. bąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, 31. grudnia 1903.

L. cz. E. 856/3 (9), E. 1008/3 (5) (1226)
W sądzie tutejszym odbędzie się licy­

tacya następujących nieruchom ości: 1) J 4 czę­
ści domu w Toporowie Nr. 428 wraz z ogrodem 
przynależytośeiam i ocenionej na 339 kor. 75 
hal. dnia 15. m arca 1904 godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. IV., 2j aj 3 8 czę­
ści gospodarstwa wiejskiego w Hryeowoli 
N r. 34 wyk. hip. 90 składających się z bu­
dynków gospodarczych i gruntów  ocenionych 
na 2263 kor., b) cała pgr. 443/7 w Hryeo­
woli wyk. hip. 174 oceniona na  300 kor.

dnia 24. m area 1904 godz. 9 przed południem 
w biurze N r. IY.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) domu z placem 
budowlanym 106 kor, 25 hal. ogrodu z przy­
należy tościami 84 kor. 83 hal. ad 2) a) 1508 
kor. 66 hal., b) 200 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Łopaty 11, dnia 23. stycznia 1904.

Cr. Zl. E. 1673/3 (1) (1231)
Am 15. Marz 1904 Yormittags 9 U hr 

bel dem u aten  bezeichneten G erichte, Znn- 
mer Nr. 21. findet die Y ersteig^rung der 
Realitaten a) E inl. Z!. 2084 und b) E inl. 
Zl. 2775 der Gemeinde Rożnów sammt Zu- 
behór, bestehend aus einem baufalligen 
W ohnhause und einer Kammer.

Die zur Y ersteigerung gelangenden Lie- 
gensch&ften sind ad a) auf 360 K., ad b) 
293 K bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 240 
K., ad b) 195 K., un ter diesem Betrage 
w ird m ch t re rkauft

Die Y ersieigerungsbedingungen und 
die auf die Llegenschaft sich beziehen- 
den U rkunden konuen von den Kauflustigen 
bei dem un ten  bezeichnetea Geru-bte, Ziru- 
m er N r. 21, w ahrend der G eschaftsstunden 
eingesehen werden.

Rechte, welche diese Y ersteigerung 
unzulassig m aehen wurilen, sind spatestens 
im anberaum ten V erste igerungstenn ine  yor 
Begmn der Y ersteigerung bei G ericht anzu- 
m elden, w idrigens s;e in  A nsehung der 
Liegenschaft selbst n icht m ehr geltend 
gem acht w erden konnten.

Yon den weiteren Yorkom m nissen des 
Y ersteigerungsverfahręns w erden die Perso- 
nen, ftir welcke -zur Zeit au den Liegen- 
sehaften Rechte oder Lasten begrtindut si.ud 
oder im Laufe des V ersteigerungsverfahrens 
bf-gruadet w erden, in  dem Palle n u r durch 
A nsehlag bei Gericht in K enntn is gesetzt, ais 
sie weder in  Spreagel des un ten  bezeick- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am G erichtsorte w ohnkaftea Zustellungsbe- 
volim achtigten nam haft maehen.

Die A nberaum ung des Y ersteigerungs- 
term ines ist im .Lastenblatte der Einlage fur 
die zu versteigende L iegenschaften anzu 
merken.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung IV. 
Zabłotów, am 12. Nowember 1903.

L. cz. E. 1872/3 (6) (1221)
Dnia 18. m arca 1904 godz. 10 przed 

p łudniem , odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności gm. Brody 
wyk. hip. 118. "

R etlność tę (pusty plac) oceniono na 
227 kor. 20 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 151 kor. 46 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, biuro Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do ,sąd u  najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeuiack tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 30. stycznia l9o4.

L. cz. E: 2524/3 (5) (1186)
D nia 31. m arca 1904 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 3 są ­
du tutejszego, licytacya realności objętej whl. 
46 ks. gr. gm iny Wola baraniecka składają­
cej się z parceli budowlanej i budynków go­
spodarczych na tejże pobudowanych tudzież 
parcel gruntow ych (ogród, rola, łąka i pa­
stwisko) wraz z przynależnośeiam i.

Nieruchomość oceniono n a  9936 kor. 
25 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6624 kor. 16 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 23. grudnia 1903.

L. cz. E. 2129/3 (7) (1229)
D nia 28. m arca 1904 o godz. 9 przed 

przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1431 gm iny N adworna wraz 
z przynależnośeiami, składającem i się z drzew 
owocowych i sztachetów.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1055 kor., przynależuości 
zaś na 41 kor.

Najniższa cena wynosi 731 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niuiejszem zatwierdzone w arunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adworna, dnia 15. stycznia 1-04.

L. cz. E. V. 2904/3 (4) ( l i 87)
N a żądanie pierwszego Stowarzyszenia 

członków oszczędności i kredytu w K nihini­
nie, zstąpionego przez adw. dr. H erm ana 
Falka, odbędzie się dnia 14. kwietnia 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 38, licytacya 
całej realności whl. 43 gm. Stanisławów 
objętej zobowiązanej Brany Greif ur. Thau 
własnej w K nihininie górka przy ul. Robo­
czej położonej.

Realność ta  składa się z jedynej par­
celi budowlanej lkat. 1240 oszacowanej we­
dle przedmiotu na 3552 kor. tudzież z przyna- 
leżytośei a to 6 budynków mieszkalnych, s tu ­
dni Nortona, komórek i wychodków oszaco­
w anych wedle przedmiotu razem na  6714 
kor. 43 hal.

P rzeciętna wartość całej realności wy­
nosi 10133 kor. 32 hal.

Wadyurn wynosi 1013 kor. 32 hal.
Najniższa cena wynosi 5066 kor. 61 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3'->.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisław ów , dnia 4. lutego 1904.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 38 z dnia 17. lutego 1904,
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L. cz. E . 2277/8, E . 8213/3, E. 3491/3,
E. 3171 3, E . 8484/3 (1208)

W sądzie tutejszym  biuco N r. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nierucho­
mości: 1) 1/2 domu w Sokalu Nr. 378 i 
879 wyk. hip. ocenionego na 3182 kor. dnia 
15. m arca 1904 o godz. 9 przed południem  
2) domu w Sokalu Nr. 936 wyk. bip. oce­
nionego na  852 kor. 60 hal. dnia 24. m arca 
1904 o godz. 9 przed południem , 8) 1,2 
gospodarstwa wiejskiego w Sielcu Nr. 522 
wyk. hip. ocenionego na 226 kor. 59 hal. 
dnia 17. m arca 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem , 4) a) gospodarstw a wiejskiego Nr. 
28. wyk. hip. ocenionego na 4746 kor., b) 
gospodarstwa wiejskiego w Sawczyaie Nr. 
y2 wyk. hip. ocenionego na 319 kor. 80 hal. 
dnia 22. m arca 1904 o godzinie 9 przed po 
łudniem , 5) a) gospodarstwa wiejskiego 
w S teniatynie N. 280 wyk. hip. ocenionego 
na  1528 kor. 64 hal. i b) gospodarstwa 
wiejskiego w Steniatynie Nr. 151 wyk. bip. 
ocenionego na 2ub5 kor. 86 hal. dnia 14. 
kw ietn ia 1904 o godzinie 9 przed południem

Fajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 15nl kor., ad 2) 
426 kor. 30 hal., ad 3) 151 kor. 6 hal. 
ad 4 a )  3164 kor., ad 4 b )  213 kor. 20 hal., 
ad 5 a) 1019 kor. 8 hal., ad 5 b )  1337 kor. 
24 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzm urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 3. lutego 1904.

1 kuratelę z powodu m arnotraw stw a, a kurato­
rem  ustanaw ia M atwija Czernyk z Koniuch. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 29. grudnia 1903.

| L. cz. P . IX. 183 3 (6) (865 3 - 3 )
Petra  W oto wodiuka z Jankowiec uznaje 

r się umysłowo chorym. Kuratorem  F ilip  Wo- 
łowcdiak z Iwaczowa dolnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dn ia  19. czerwca 1908.

sądu obwodowego Ambrożego Janowskiego 
zaś zastępcami przewodniczącego e. k. W i- 

! ceprezydenta sądu obwodowego M arcelego 
j Tustanowskiego, Radcę c. k. wyższego sądu 
\ krajowego Józefa Gołkowskiego i Radców 
| e. k. sądu krajowego Ja n a  Grafa, Dyonizego 

Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa 
l K ohm auna i dra W łodzimierza Kozickiego, 

Sambor, 25. stycznia 1904.

Konkursa.
L. cz. Prez. 550 4. 5/4 (1093 3 - 3 )

K O N K U R S .
N a posadę naczelnika kancelaryjnego 

przy e. k. sądzie krajowym  w Krakowie, 
lub przy innym  sądzie kolegialnym  opróżnić 
się mającą.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum  Sądu krajow e­
go w Krakowie do dnia 28. lutego 1904.

Kraków, dnia 9. lutego 1904.

Zl. 22. (1090 3 - 3 )
A ussehreibung.

Beim Bezirkstrassencoruite in  Kotzman 
gelangt vom 1. A pril 1904 an, eine Stra- 
ssenm eister-S telle m it dem W ohnsitze in 
Kotzman und dem Jahresgehalte vom 1440 
K ronen zur Besetzung.

Bewerber, w elche Landes angehorigo 
und der deutsehen uad ru thenischen  Spra- 
che m achtig  fem mussen, haben ihre mit 
einer K ronen, Stempelmarke versehenen. 
eingenhandig  geschriebenen Gesuche, be- 
leg t m it A ltersnachw eisung, m it den Zeu- 
gnissen iiber absolvirte Bauwerkineister- 
Schule sowie iiber ihre bisherige prakti- 
sche V erwendung beim Bau und Strassen- 
masen, langstens bis 23 Februar 1904 beim 
Bezirksstrassencom ite in Kotzman einzubrin- 
gen.

Bevorzugt w erden Baupoliere und aus- 
gediente Unteroffiziere des Eisenbahn und 
T elegrafenregim entes und der Pioniertruppe.

Der Bezirksstrassen Comite Obmann.
Sworakowski

Kuratele.
L. cz. P . 342,3 (9) (897 3— 3)

Jan  Zieliński z Dusanowa, uznany zo­
sta ł umysłowo chorym , kuratorem  jego u- 
stanowiono Aleksę Kuziów z Dusanowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
P rzem yślany, jjdnia 28. października 1903.

L. cz. P . 15/4 (4) (1043 3 - 3 )
M aryę Kindeforską ze Starych brodów 

uznano umysłowo chorą. Kuratorem  A rtur 
Simon z Brodów.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bi idy , 19. stycznia 1904.

j .L. cz. P. III. 150/8 (919 3 - 3 )
P iotr Przysieczny z Medwedowiec uzna­

ny m arnotrawcą. Kuratorem jego ustanowio­
no P io tra  Babiaka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buezacz, unia 5. listopada 1903.

L. cz. P . 8 4 (4) (936 3 - 3 )
N ad umysłowo chorym  M ichałem  B ła­

hym synem  M atija z Stryhaniec zawieszono 
kuratelę, a kuratorem  jego  ustanowiono Ma­
tija  Błahego z Stryhaniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm iem ca. dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. 13/3 (4) (935 3 - 3 )
Nad N utą Abzugiem z Tyśm ienicy za­

wieszono kuratelę z powodu choroby um y­
słowej, a kuratorem  tegoż ustanowiono He- 
nocha F ischbeina z Tyśm ienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 29. stycznia 1904.

L. cz. L  9/2 (8) (994 3 - 3 )
Ju rka M ykitę z Reczpola uzn»cą m ar­

notrawcą, a kuratorem  jego ustanowiono 
Troliina M ykietę z Reczpoia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dm a 30. listopada 1903.

L. cz. P. VI. 56/3 (4) (971 3 - 3 )
Kością Maćków z K ropiwnika uznano 

m arnotrawcą, a kuratorem  dlań ustanowiono 
Iwana Obr mej a z Kropiwnina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Katusz, 5. lutego 1904.

L. cz. L. 7/3 (6) (1019 3 - 3 )
A ron Józef N eiss z Birczy uznany zo­

sta ł umysłowo chorym, kurator Szymon Neiss 
•. Birczy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
B ircza, dnia 21. stycznia 19u4.

L. cz. P . 354/3 (12) (963 3 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Józefę Po 

łudniak w Kulparkowie. K uratorem  jej usta­
nowiono Ignacego Południaka w Boguchwale. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. P. 328,3 (3) (1037 3 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Brzeżanach usta­

nawia nad  Fediem  Onyszkowem z Koniuch

L. cz. L. I. 19/3 (3) (962 -3 -3 )
M ichał Gurczak ze Strug ad Chełm iec 

uznany został umysłowo niedołężnym . Ku­
rator Franciszek Stefański ze Strug.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, doia 19. stycznia 1904.

L. cz. P. 212/3 (1) (1017 2 - 3 )
Noe Ladenńeim  ze Zaleszczyk uznany 

umysłowo chorym, jego kuratorem  p. W olf 
Ladenheim  w Zaleszczykach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 30. października 1903.

Bozrnaiie obwieszczenia.
L. cz. T. 15/3 (5) (1067 3 - 3 )

W draża się postępowania celem uzna­
nia Iw ana Jakóbiaka syna W asyla za zinar 
łego który wydalił się w roku 1868 ze swej 
gm iny przynależności Dory na roboty w nie­
wiadome miejsce do Rosyi zkąd więcej nie 
powrócił a od tego czasu wszelki ślad o nim  
zaginął.

Wzywa się tedy tym  edyktem  o poda­
nie do wiadomości sądu lub kuratora dra 
Lahodyńskiego w D eiatynie okoliczności d o ­
tyczących życia lub m iejsca pobytu Iwana 
Jakubiaka a to do dnia 1. lutego 19u5 tem 
pewniej gdyż inaczej na wniosek interesow a­
nych uznanie za zmarłego orzeczone będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. grudnia 1903.

| L. cz. IV. 7/887 (16) (1P  5 3 - 3 )
W ojciech R usin gozpodarz zeZarnów ki 

| w okręgu Sądu powiatowego Maków położo- 
j nej mąż W iktoryi Rusinowej wyszedłszy w 

roku 1853 Da robotę do K rólestw a polskiego 
ztam tąd nie w rócił i dotąd o sobie wiado­
mości n ie  dał.

W zywa się tegoż W ojciecha Rusina, 
aby o sobie, jak  niem niej tych, którzy o nim 
wiadomości mają, aby o tem tutejszemu są­
dowi, lub też kuratorow i Janow i Sałapatko- 
wi wójtowi w Żarnowce do dnia 1. m arca 
19 5 donieśli, po upływ ie tego term inu, 
prośba W iktoryi Rusinowej o uznanie Woj­
ciecha Rus.ua za zmarłego stanowczo zała­
twioną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy.
W adowice, 30. stycznia I904i

szowi o 1.000 koron zpn. dozwolono ^g0̂ ej
| łą  z daty poniżej wymienionej 4
! sprzed',ży dóbr W ranow ice górne,
1 Hosza w łasnych. .

Ponieważ Karol Hosz jest nieW ^  
z m iejsca p bytu przeto zawiadamia ^ o -  
niniejszym  edyktem, że dla niego . j a ­
wiono kuratorem  dra  Józefa Korna a‘ ijcyta' 
ta  w W adowicach, którem u uchwałę 
eyjaą doręczono. T«-

0 . k. Sąd obwodowy, Senat 1 ■ 
Wadowice, dnia 30. stycznia l y

L. cz. Cg. II. 17/4 (3) (1176 2 - 3 )
Przeciw nieobecnej Czesławie z W i­

śniewskich Szalayowej przedtem  w Rzeszo­
wie wniósł Dr. Józef Kołączkowski lekarz 
w Szczawnicy przez adwokata d ra  Rudolfa 
Alsa w Rzeszowie skargę o iOOO kor. zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 16. 
lutego 1904 godzina 9 przed południem  w 
biurze N r. 22 .

U stanrw iony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  adwokat dr. M arceli Paneth 
we Lwowie będzie ją  zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy eyw., Oddział II. 
Lwów, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. Nc. III. 101/4 (1) (1149 2 - 3 )
Z n a le z io n y .

Przed około trzem a Jaty znalazł Jan  
Domin w Bachorzu w swojej stodole z e g a re k  
z ło ty  przechowany obecnie w depozycie są­
dowym.

Nieznanego właściciela wzywa się, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w tutejszym  sądzie, gdyż w prze­
ciwnym razie wyda się zegarek znalazcy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 117.
Dynów, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. C. I. 20/4 (1) (1205 2 - 3 )
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Ślinię Pom eranz, Laji Pom eranz, 
Mechlowi Pomeranz, Jakóbowi Lipschiitz i 
Laji z Pomeranzów Lipschutz, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żyda- 
czowie przez Jan a  Bomera pozew o rozdział 
współwłasności realności objętej lwh. 204 
księgi gruntowej gminy Pczany.

N a podstawie pozwu wyzuaczono roz­
prawę na dzień 1. marca 1904 godzinę 9 
rano w tutejszym sądzie Nr. biura Nr. 11.

Celem strzeżenia praw wspomnianych 
nieznanych z miejsca pobytu ustanaw ia się 
Pana Mojżesza Pom eranza w Borysławiu 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
m nianych z miejsca pobytu nieznanych w 
rzeczonej sprawie na ich. koszt i niebezpiecze­
ństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Odział I.
Źydaczów, dnia 30. stycznia 1904.

Prez. 2237 (18/3) (918 3 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan P rezydent wyż­

szego sądu krajow ego we Lwowie zam iano­
wał dla pierwszej kadeneyi sądów przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam ­
borze dnia 7. m arca 1904 o godzinie 9 przed 
południem  się rozpoczynającej przewodniczą- 

! cym c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta j

L. cz. C. I. 36/4 (1) (1228 1 — 3)
Przeciw niewiadomym z życia i m ie j­

sca pobytu M ichałowi M usiał i M aryannie 
z Dziadowców M usiał, których miejsce po­
bytu jest nieznane, .wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Bartłom ieja Bissa pozew o własność i wpis 
Vs niewydzielonej części pgr. lit. 2189 wyk. 
hip. 1. 485 ks, gr. gm. Staresioło.

N a pod law ie pozwu została wyznaczo­
ną audyencya do rozprawy ustnej na dzień 
26. m arca 1904 o godzin ę 10. przed połu- 
łudniera, sala Nr. 2 dom Quekera.

Celem strzeżenia praw M ichała M usiał 
i M aryanny z Dziadowców M usiał ustanaw ia 
się Pana dra Leszka M ajewskiego adwokata 
w Lubaczowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wym ienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 30 stycznia 1904.

L. ez. E  3/4 (1) (1215 1 - 3 )
W sprawie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w W adowicach przeciw Karolowi Ho-

L. ez. Cw. III. 109/4 (2) . ^ jjtó-
Przeciw  Julianow i Terczyńskie® ’ |0- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, w . aIldl. 
nym został do c; k. sądu kraj- .)• ^ # 6
w Krakowie przez Towarzystwo Za*lC 
w Bochni pozew o 1.800 koron.

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty dnia 31. stycznia 1904. f er-

Celem strzeżenia praw J u^an^ 9dy' 
czyńskiego, ustanaw ia się Pana dr. y  
sław a Cnmielarczyka, adw. w KrakoW10’ 
ratorem . . po-

Tenże kurator zastępywać będzl0 ^ ^  
zwanego w rzeczonej sprawie na JeS° gię 
i niebezpieczeńswo dopóki on w sądź) -0 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za®ia 

0. k. Sąd krajowy, iako handlowy > 
Oddział III.

Kraków, dnia 6 . lutego 1904.

L. cz. Cw. III. 87/1 (3) . < - 3 r
Julianow i Tarczyńskiem u, zam®s®. ^  

mu przedtem w Bochni, sprawie ^oCẐ Ł ^ 0' 
przed c. k. sądem kraj. j. handl. W cp i  
wie z Towarzystwem zaiiczkowem w
0 630 koron ma być doręczoną ucl1
z dnia 5. lutego 1904 liczba czynności u
III . 8731, którą pozwolono praw a ®aS 
dla 630 koron. T ijaą

Ponieważ niewiadomo gdzie " 
Terczyński obecnie przebywa, ustanaW® ^ 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora . 
s:b ie Pana dr W ładysława C hm ielarw  
adwokata w Krakowie. . „0'

Tenże kurator zastępywać będz® 
zwanego w rzeczonej sprawie na je g o , ^
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w są?®10 :01 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaa)iaD

C. k. Sąd krajowy jako handlowy) 
Oddział III.

Kraków, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. E . II. 1995/3 (19) (1* »
W  postępowaniu licytacyjnem  c- :e 

uprz. .gal. akc. Banku hipot. we LW0 
przeciw p. Mojżeszowi, Markusowi 
Philipp i tow. o 5 X  960 kor. zpn. u*,gSi8 
wia się celem strzeżenia praw p. M-^-gga 
M arkusa 2-im. Pilippa nieznanego z 
pobytu jakoteż wszystkich innych osób 
teresowanych, którym edyktu licytacji01 m 
z dnia 14. g rudnia  19 >3 liczba czy11? Aj 
E. II. 1995 3 (8)  lub też którejkolwiek 
uchwały w tem postępowaniu później ^ L a- 
nej, bądź wcale nie, bądź w należyty®
sie doręczyć by nie można, kuratorem  6to 
dra A braham a Landesa adwokata krajo^ 6 
we Lwowie. , u-

Rzeczą je s t kuratora, te osoby dla 
rych  go ustanowiono, w powyższem P° 
waniu licytacyjnem  tak długo zastępy*^] 
dopóki one same się  nie zgłoszą lub s$ p  
innego zastępcy nie wymienią, albo d ® 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp®.

C. k- Sąd powiatowy S. I., Oddział N- 
Lwów, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. E . 11362  ( 1) ( ^ j !
Masom spadkowym po bp. Chan® " $  

ce 2 im. D auer i Leibie Dauer przedtó® ^ 
Brodach ma być doręczoną uchw ała z lo. 
sierpnia .1902 E. 1136 2 (1), którą dozW0^ , 
no egzekucyę przez intabulaeyę prawa 
wu na wierzytelności przysługującej Da*̂ 1 f 
wi Rosenbaum przeciw Chanie Małce Da 
na rzecz Klary R osenbaum .

Ustanowiony dla strzeżenia praw E ,  
wyższych mas spadkowych kurator dr. » 
gner adw. w Brodach będzie je  zastępy 
dopóki one objęte nie zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV- 
Brody, dnia 9. lutego 1904.

L, cz. Lh. 2002/3 ( ( 171) 

zieh® 1*W sprawie hezciężarowego wydzi®e ^  
parcel gruntowych 1. 2824,1, 2824/3 2 ^ ^  
stanu majątkowego dóbr Kozowa H *®1 
h r Szeliskiego wedle whl. 85 karty 
10 w łasnych, ma być dcręczoŁa u d-ąj' 
dla S tanisław a Ochockiego. Ponieważ- ^ gSt 
sce pobytu S tanisław a Ochockiego n® j  0, 
znane ustanowiono dla niego kuratora 
sobie adwokata dp. Czajkowskiego w Bf® gjg 
nach na tak długo, dopóki on w sądź® .0 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie z a m i®1

O. k. Sąd obwodowy, Oddział T^- 
Brzeżany, dnia 2. stycznia 1904.
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A / i 8?8'3 W .
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(1221)

f t ó ^ P o w a u i u  licytacyjnem  galicyj- 
A y  v/duszu indem nizacyinego przeciw 
J 1/, ct^ 6«tsche 2 im. B lattel i tow. o 
A W  edc- zpn^ ustanaw ia sie celem 
t» i?rra,w M arkusa Franzosa, Mayera 
0% H /,M ichała Bappaporta, Jakóba Ka- 

intttV>gena’ jakoteż wszystkich innych 
2J\ o  „ / d a n y c h ,  którym edyktu licyta- 

Nośoi l nia SO. stycznia 1904 liczba 
! ‘Hue- 1872/-3 (6) lub też którejkol- 
% j J  hchwały w tem postępowaniu 

n ydanej , bądź wcale nie, bądź w na- 
0 Atu nZas' e- doręczyć by nie można, ku- 

aba dr. Byka adwokata w Bro-

s t / c h / / ^  jest kuratora, te osoby, dla 
“stanowiono, w powyżezem po-

w  d013A licytacyjnem tak dług0 zast?py-C M  ki one same się nie zgłoszą lub 
fcJAi icj / fc8o zastępcy nie wymienią, albo 

luteres "nie przestanie wymagać
0 i
&roaL®$d powiatowy, Oddział IV.

J > dnia 30. stycznia 1904.
t,

0 Y c
Po • Aze 6/4 (1)
Piej* ^ ah& / Simchemu Bapaport i Nati,-

(1235)

k tórych  miejsce pobytu jest 
1,4 ’ /n iesionym  został do c. k, sąduNnft Rj'uWfir> -'"w*viijrui łuducm. li u v. ł . oijui

Ao • 6nhl° Sek' wo Lwowie, Prz6z S tl 
^  Me **hń właścicielkii realności we 
Pv MMLŻ6W 0 uznanie zaintabulow anych 

Clat;k  lwh. 181 i 182 śródm. gmi- 
lu ^  a mianowicie na rzecz S:m-
*®0 t*a j^ ° rPa w kwocie 543 koron 00 h 
Met ton Z6CZ N atana N aheim a w kwocie 
Et ftPino/8, .z8'asłe wskutek zadaw m em a i 
/ a „ a/ i a  tychże z uchwały działowej 

9- listopada 1903 1. cz. E XVI.
/  POd

<() A lę  n 8ląwie pozwu wyznaczono au- 
^ P o )  Ń 1'i- marca 1904 godzina

X A le tu  ifem sala N r. 7. 
boi Ma s; j e ż e n i a  praw pozwanych u- 

Jhego Lana adwokata, dr. A.
N tn  rPźe T e Lwowie kuratorem.

Lana adwokata dr. Aleksandra
Ve Lw 

* kurato
h i e z,eezonej  spraw ie na ich koszt

v Pże k —  ■- 
Net ^ ^  / Urator zastępywać będzie po-
'isti^czeń  V J HPiaj nstwo, dopóki oni w sądzie się

/■ Sari pełnomocnika nie zamianują.

I.

Powiatowy, S. I ,  Oddział X. 
> dnia 7. lutego 1904.

k

X  %itu- 131'4 O) (12il)Py  ̂ *Piejs Julianowi Terczyńskiem u, któ- 
V n Pos^ie Pobytu jest nieznane, wniesio- 
AtttaP°wi0 0 c> k. sądu kraj. jako handi.

: Przez Karola Osikę pozew o 600
MjU \

j i l  i  P ostaw ie wozwu wydano nakaz 
Ha 6 ’ ■V 1®* *7 b\  iutego 1904. 

M * i% n J Zezenia praw  Juliana Terczyń 
a s*§ L ana dra W ładysława 

ki adw‘ w Krakowie kuratorem .
zast§P)Twaó b§dzie P0' 

kossl

/ M b
*b»

on w sądzie 
pełnom ocnika nie za-

rajowy jako handlowy, 
łaków Oddział i i i .  

t ’ duia 6. lutego 1904.
' M 0w — _______

(1) (1214)
w £  zamiferzowi Armowi przedtem w 

j,eszkałemu, wniesionym został 
SDh,%vy^U ^ w°dowego jako handlowego 

P . £ ? m  W ollhch w
Mw sl0WerK?,.wydame nakazu zapłaty 

S  PoJJJ 500 kor. zpn.
Pi^.IfSj.„ ’ “Wlft Pozwu wydano nakaz

celem strzeżenia praw 
\ N  / i  Herza A rm a kuratorem  Dr. 
Pąu go ^ uwokat w Przem yślu zastępywac 

tmZPi«cz Zeczonej spraw ie na jego koszt
0 , *  luh ° ’ dopóki on w sądzie się 

Sau ^6 n̂oniocmka nie zam ianuje.
n ° bwod.owy jako handlowy, 

Zemvńi 0 id z iał II.
^ J8*> dnia 8 . lutego 1904.

M (j  —-------- ------------

A ) e n 63)
1, Pobyt • erscKowi Schein, którego 

'•h r,,ft- k, '* l est nieznane, wniesionym zo-
s» kr aPe r^1 obwodowego w Brzeżanach

PodbOU P°zew o l i 00 kor.
A. Wle Pozwu wyznaczono pierw -

%  / S  V a dz*eń 23. lutego 19u4 o 
W vPsh!c *h ci s.a 1 rozpraw N r. 12.

'-,przezenia praw H ersc l a Scheina
c,., k A" d r- Sehiissla ańw. kraj-
k?a W o r e m .
jiPt p b u ^  tor zastępywac będzie H er- 
Pa!!.Ah Pis )P/ :-rzeczonej spraw ie na  jego 

C . P i e  Plec'zeństwo, dopóki on w są- 
^ie. zgłosi lub pełnom ocnika nie

obwodowy, Oddział I.
J) dnia 4. lutego 1904.

L. cz. Ow. II. 119/4 (1)  ̂ (1212)
Przeciw Herzowi Armowi, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym  został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Eliasza M andelbauma w 
Jaw orznie pozew o 1200 kor. i 800 kor. 
zpn. i 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu w ydano 4. lutego 
1904 nakazy zupłaty do Ow. 119/4 (1) i 
120 4 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się P ana adw. dra U ngera w Krako­
wie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział U.

Kraków, dnia 4. lutego 1904.

ffera do wiadomości, że tym  osobom zaginę- 
i ły  dwie książeczki oszczędności Towąrzy- 
1 stw a dla oszczędności i kredytu w Żura- 

w nie noszące Ń r. 224 a i 224 b, opiewające 
na tę  sam ą kwotę 504 koron.

W zywa się zatem tych, którzyby ksią­
żeczki te w rękach mieć mogli, by je  
w przeciągu sześciu miesięcy od daty n i­
niejszego edyktu w sądzie tutejszym przed­
łożyli, tein pewniej, iż w przeciwnym ra-

L cz. C. X III. 39/4 (1) (1169 ,
Przeciw spadkobiercom Jan a  Schtitza i 

tow. a w szczególności i przeciw Kasprowi i 
Jakóbowi Schramom tudzież Katarzynie z 
Schramów A rm brusterowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu pow. w Drohobycza przez M artina 
A rm brustera i tow. pozew o zniesienie współ­
własności realności obj. whi. 514 ks. gr, grn. 
kat. Bolechowce.

Na podstawie pozwu z dnia 30. stycznia 
1904 wyznaczono audye-ncyę do ustnej roz­
prawy na dzień 15. lutego 1904 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  ustanaw ia się p. 
adw. dr. Gawlika w Drohobyczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w ądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X III.
Drohobycz, dnia 3ii. stycznia 1904.

zie, po upływie wyżej zakreślonego term inu 
książeczki za nieważne będą uznane, a wy- 
stawiciel ich tj. Towarzystwo dla oszczędno­
ści i kredytu nie będzie obowiązane za nie 
odpowiadać.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. 0 . III. 23/4 (1) (i 160
Przeciw Ohaimowi i M ichałowi K ram e­

rom i sp. z Gorlic, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Berlę 
i Bachelę Eesslów z Gorlic pozew o zniesie­
nie współw łasności realności lwh. 153 ks. 
gr. gm. kat. Gorlice objętej zpn.

Na podstawie pozwu w yzaaczoną zo­
stała  audyencya do rozprawy na dzień 22. 
lutego I9 i4  o godz. 9 '/ ,  rano.

Celem;..strzeżenia praw  pozwanych Ohai- 
ma i M ichańi Kramerów ustanaw ia się p. 
adw. dr. ; terna w Gorlicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebt-zpie.rzeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. oąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. Ow. II. 109,4 (2) (1161)
Przeciw p. Julianowi Terczyńskiemu, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym  został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Bochni pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano 1. lutego 
1°04 nakaz zapłaty do Ow. II. 109/4 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się Pana adwokata dr. W ładysław a 
Chmielarczyka kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopoki on sam w sądzie się 
me zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7. lutego 1904.

L. cz. O X II. 69,4 (1) (1167)
Przeciw  Eeiiksowi Schneider, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w S tan i­
sławowie przez Szymona Bergera, kupca 
w Stanisławowie pozew o 347 koron 32 h.

Na, podstawie pozwu wy nacza się au­
dyencya do ustnej rozprawy na dzień 27. 
lutego 1904 o godzinie 9 przed południem 
biuro N r. 37.

Celem strzeżenia praw  Feliksa S chnei­
dera ustanaw ia się P an a  Dr. Leona Bibrin- 
ga, adwokata krajowego w Stanisławowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Stanisławów, dnia 9. lutego 1904.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. III. 443/3 (2)  (1054 2 - 3 )

O. k. sąd pow. w Zuraw nie podaje na 
skutek prośby Cirli Scheiner i Jakóba Scha-

Doniesienia prywatne.
L. 874, (1092 3 - 3 )

L ic y ta c ja  o fer to w a .
Gmina miasta Oświęcimia ogłasza niniejszem konkurs w drodze pisem­

nych ofert na budowę rzez'ni gminnej w Oświęcimiu.
Plany, kosztorysy i warunki budowlane mogą być przeglądane w godzi­

nach urzędowych w Urzędzie gminnym w Oświęcimiu.
Koszta budowy wynoszą wedle kosztorysu 97.611 kor. 32 hal.
Oferty zawierać mają wyrażony w procentach opust ceny kosztorysowej 

oraz oświadczenie, że oferentowi znane są plany, kosztorysy i warunki bu­
dowy i że je wszystkie przyjmuje. Równocześnie z ofertą złożone ma być 
wadyum wynoszące 5 % ofertowej sumy.

Oferty wnoszone być mają do Urzędu gminnego miasta Oświęcimia naj­
później do włącznie 1. marca 1904 do godziny 6-tej po południu. Oferty 
spóźnione lub wniesione bez wadyum nie będą uwzględnione.

Gmina miasta Oświęcimia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu n i wysokość oferty, jak niemniej prawo rozpisania ponownej oferto­
wej licytacyi bez względu na wniesione w terminie oferty.

Naczelnik gminy: Karol Śmieszek.

L. 1 8 17.
Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63 statutów pp. Janowi i Ewie z Zurawiów Gubernatom 
tudzież Janowi i Franciszce z Zarzyckich Jaśkiewiczom kapitały pożyczkowe 
7858 kor. 66 hal., 8607 kor. 11 hal. i 3771 kor. 67 hal. listami zastawnymi, 
pochodzące z większych sum pierwotnych 6900 zł a. w., 6100 zł. a. w. i 2000 
zł. a. w na hipotece dóbr Kowalowa część (Sors) whi. 791 urzędu hipoteczne­
go c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych i na hipotece realności lwh. 
182 ks. gr. gm. kat. Kowalowa przy c. k. sądzie powiatowym w Tuchowie 
prowadzonej w powiecie Tarnowskim położonych, intabulowane, z tego Towa­
rzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Jana 
Gubernata i Ewę z Zurawiów Gubernator o-7^ jako właścicieli dóbr Kowalowa 
część (Sors) whi. 791, tudzież pp. Jana Jaśkiewicza i Franciszkę z Zarzyckich 
Jaśkiewiczoną jako właścicieli realności lwh. 182 ks. gr. gm. kat. Kowalowa 
ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych, dóbr.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 4. lutego 1904.

L. 1215.

K O N K U R S .
(980 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych we Lwowie ogła­
sza niniejszem konkurs na podręcznik do nauki w  c. k. 

szkole dla leśniczych w  Bolechowie.
W a ru ® k i k o n k u rs u :

1. Podręcznik nie powinien przekraczać objętości 40 arkuszy druku zwy­
kłej ósemki i ma być pod względem treści i poziomu nauki, zastosowanym 
do potrzeb i wymagań c. k. szkoły dla leśniczych w Bolechowie, przepisanych 
ogólną instrukcyą dla szkół dla leśniczych.

. Wspomnianą instrukcyę nabyć można w Ekonomacie c. k. Dyrekcyi la­
sów i dóbr skarbowych Oddz. I. po cenie 1 korony za 1 egzemplarz.

2. Dzieło powinno być oryginalną pracą w języku polskim i tylko wy­
jątkowo zawierać może tu i ówdzie tłumaczenia wstępów z autorów obcych.

3. Rękopisy czytelnie napisane przyjmować będzie c. k. Dyrekcya lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie Odd. I. aż do dnia 31. września 1906.

4. Za prace, odpowiadające wymaganiom konkursu przyznane będą dwie 
nagrody a to pierwsza w wysokości 600 kor., druga w wysokości 200 koron.

5. Nagrody rozdaje c. k. Ministerstwo rolnictwa we Wiedniu podług 
własnego uznania, a biorącemu udział w konkursie nie przysłużą prawo od­
wołania się od tego rozstrzygnięcia do żadnego innego sądu.

6. Niezależnie od nagrody otrzyma autor dzieła, uznanego za najlepsze, 
względnie nakładca tego dzieła stosowną subwencyę na koszta druku pierw­
szego wydania ale tylko pod warunkiem, że zgodzi się, aby dzieło wydanem 
było z źądanemi ewentualnie przez c. k. Ministerstwo rolnictwa zmianami 
i poprawkami i że cenę dzieła oznaczy w porozumieniu się z c. k. Minister­
stwem.

7. Gdyby co do warunków w punkcie 6 ustanowionych nie przyszło do 
porozumienia, natenczas obowiązanym będzie autor dzieła, któremu przyznano
I. nagrodę wydać je kosztem własnym w przeciągu dwunastu miesięcy po 
rozstrzygnięciu konkursu.

Wszystkim innym autorom, biorącym udział w konkursie a zatem i temu, 
którego dziełu przyznano II. nagrodę przysłużą prawo zupełnie swobodnej 
rozporządzalności swojem dziełem.

C. k. D yrekcja lasów i  dóbr skarbowych, Oddział I. we Lwowie.
Lwów, dnia 29. stycznia 1904.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

H  W y b o rn y  m iód  deserowy kuracyjny, B 
gS własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 E .  fran co . Bj
99 Woda miodowa naturalny a najlepszy środek fi 
9  na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego H 

|H o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! K o- B  
jl rzc iliew icz  em. naucz. Iw an czan y .

n i n  u m n ł n p ń u ł  sztychów 1 miniatur Kala 
U l a  a i l i a i u i  y  W  aukcyjna PasaiMikolasclia.

M e r b  t t ę  w y b o r n ą
ćwierć funta 50 e t , oraz świeżutkie biskwity i an- 

gie'skie pieezywka pół kilo 90 ct, poleca

parowa fabryka cukrów i czekolady
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.

I M f ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za- 
d-TB- rządezyni u wdowca lub jako panna slużą-a. 
Poste restante „Malwina B“.

jK tz n k a m  popołudniowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek11.

n i n s  X . 1 P i o t r  I .  król Serbii w staioryeie 
-O. in  4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 
Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R. Chomicki 
Lwów, Czarneckiego 12.

O g ro m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy na j­
goręcej Józefę Slkosińską, dotkniętą nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do A dm in istrac ji naszego pisma.

'D a n i e n k a ,  uczeniea ze szkoły p. Laur. bardzo 
-B- milutka, przyjęłaby udzielać początków gry 
na fortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce. Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. Malzaclierów.

Magazyn i pracownia
F u t e r

pod firmą

j . D a n e n h e i m e r  i S .  S t a r n a w s k i

przy u l .  Wałowej 1. 11 A.
wykonuje wszelkie zamówienia w jak  na j­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z K H A T Y Z H

K r ó l .  g a l i c y i  i  £ o 9 o m e r y i
■ w r a z

z W . K s .  K r a k o w s k i c m

n a  rok
1 9 0 4

można nabyć w Ekspędycyi » Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12 , po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
8 0  hal., dla c k. Urzędów 5 kor. .20 
hal —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

Korzystną i pewną lokacyę kapitału 
osiągnąć można przez złożenie udziałów w 
Spółce kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

W  r. 1903 wypłacono od udziałów 5% 
dywidendę.

W szelkie fundusze Spółki lokują się 
tylko w dających zupełne bezpieczeństwo 
pożyczkach na zastaw  pensyi.

Bliższych informacyi w spraw ie udzia­
łów jakoteż pożyczek można zasięgnąć w biu­
rach Spółki, Kraków, Basztowa 9.

A i b u m  p e w s t a n i a  Listopadowego
W y d a n i e  w s p a n i a l e

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 1 5  durzych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z hijografjami zasłużonych mężów i malron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwi^Nić, 4 Kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana

KoOry
P o  w ypraw  ś lu b n y ch

na wacie w ełnianej od złr. 2*60, 3-50, 4, 5, 6-50, 7-50 do złr. 
podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie do użytku tylko 

2 złr. droższe od cen powyższych.
W

sP

Stfowość!
M i-i w a. p u l o  ii a

z własnego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ieżo  p a l o n a !
ZKZ£b"Wa, palon.3 ściśle podług zasad bygiewy, zapomoeą gwrącego powie­

trza — znakom ita w smaku i aromacie — c-odzień świeżo palona!
-  zł. 70 et7 i  kilo kawy palonej M elange N r. I.

* N r. II. —
„ N r. III. 1

N r. IV. 1 
M eiaage cesarska Nr. V. i

I f n M A Ć r  I k o łd ry  watowane w ełną wielbłądzią (K am eelhaar) znacznie lżejsze 
J lU W U o ii  • i cieplejsze od kołder wełnianych, od złr. 10, 12, 14 do 16 złr- ^

I Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, po f t '  
J w W U d U *  20 i 22. Kołdry atłasowe jedw abne od złr. 10, 12, 14, 16, 18,

M s t p n i f p  czysto wł° sieim e °4 zir. 12 50, 14, 16, 18 do złr. -30. At a t e r a j m y
J l l d U K ł U  ż y n o w e ,  poduszki, prześcieradła pod kołdry i na pościel, poszewki,

najtaniej w specyalnej pracowni kołder 1 materaców

J Ó Z E F  S C H T T S T E *
Lwów, ulica Kopernika 1. 5.

O g ł o s z e n i e .

Ogólne Zgromadzeni*
Spółki rólniczej w Rymanowie odbędzie się 1. *narC%  
o godzinie 10-tej rano w kancelaryi obszaru dwoĄ 

w Rymanowie, na które to członków zaprasza ^
Porządek dzienny:

1, Rozwiązanie Towarzystwa.
2. W nioski członków

Rymanów, dnia 13. lutego i904.
D y r e k c j i

O h w i e s z c z e n i e .

Dnia 28. lutego 1904 o godzinie 6 1/ 2  wieczór odbędzD s1̂

W a l n e  ^ ^ o m a d i e n i e  ^
członków kupieckiego Towarzystwa eskontowego w Tarnobr^015

rorxsp iek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i zamknięcia rachunków za rok u
2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
Ł  Wnioski członków.

Tarnobrzeg, dnia 11. lutego 1904.
Prezes Rady na

90 „
10 *

20
.. 4 0  „

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : su c h o w u je  z n a k o  
m itu & rom ę, c z y s ty  d e l ik a tn y  sm ak, n a jw ię k s z y  w y d a tn e śó , z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergam inowych w wadze 1, V», '1  i 1/s kilo.
Poleca łi&nćLel I ^aw.y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  rn w  o  w i e ,  

o .l. Teatralna 8, uapi^ciw  Katedry,
L. 19.444/08.

OgS:^ sas i e .
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

szem na podstawie §. 63. statutów pp. Tadeuszowi Pertakowi, Dr. Maryanowi 
Pertakowi, oraz nieletnim: Józefie Helenie Babireckiej-Pertak owdowiałą Hal- 
kiewicz, Kajetanowi Rudolfowi 2 im. Babireckiemu-Pertak, Bronisławie Babi­
reckiej-Pertak i Władysławowi Filipowi Babireckiemu-Pertak; tym ostatnim 
jako nieletnim, przez opiekuna tychże, Karola Pertaka, kapitały pożyczkowe: 
2700 kor. 31 hal., 5412 kor. 28 hal. i 16.816 kor. 64 hal. listami zastawnymi, 
pochodzące z większych sum 1800 11. w. a. z pierwotnej 7400 tf w. a., 2800 fl. 
w. a z pierwotnej 8300 fl. w. a. i 8700 fl. w. a. na hipotece dóbr Folwark 
Pniatyn Orszowiec whl. 221 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach objętych, wpowiecię przerńyśtańskim położonych, intabulowane, 
7.\ tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem BI. grudnia 1903 jeszcze po­
zostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ta­
deusza Pertaka, Dr. Maryana Pertaka oraz nieletnich Józefę Helenę Babirecką 
Pertak owdowiałą Halkiewicz, Kajetana Rudolfa 2 im. Babireckiego Pertak, 
Bronisławę Babirecką Pertak i Władysława Filipa Babireckiego Pertak tych 
ostatnich jako nieletnich przez opiekuna tychże Karola Pertaka jako współ­
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygo­
rem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

1 Dyrekó^T gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 21. stycznia 1904.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków towarzystwa kredytowego i zaliczkowego zarejestrow anego stowarzysZ® y ł  
niezoną poręką w Brodach odbędzie się dnia 2 i. latego 1904 o godzinie 6-tej ‘ t^ey

w biurze tow arzystw a w Brodach przy ulicy kościelnej N r. 724 z następ
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi. *
2 . W niosek Dyrekcyi dotyczący zmiany sta tu tu  a w szczególności §§- 

29., 38., 43 , 45., 47., 58. i 77.
-3. Wybór jednego człor ka dyrekcyi.
4. W nioski członków. . je f
Na wypadek braku kompletu odbędzie się dnia 28. lutego 1904 o gof* 

południu w biurze towarzystwa kredytowego i zaliczkowego zarejestrowanego .0 ^  
nia z ograniczoną poręką w Brodach przy ulicy Kościelnej N r. 724 P°n 0^.I1je£!, 1|f 
ezajne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym  które w myśl oS ^  >
§. 43. statu tu  bez względu na i lo ść  obecnych członków prawomocnie obrado  , 
lać będzie.

Dypekcya towarzystwa k p e d .  i  z a l i c * k °
zarejesUo ,.*anego stow arzyszinia z ograniczoną poręką w Brodach. j

Brody, dnia 15. lutego 1904.
Samuel ^Natan Tartakowcr.

Zaproszenie
n a

XII. Z wy czujne Walne Zgromadzeni^
członków Banku zaliczkowego w Bołszc-wcach s tow arzysza ł*1 
jesfcrowanego z ograniczoną poręką, które się odbędzie

1904 o godzinie 4-tej po południu we własnym  1°*
®Ta porządku  (iziennym : iQ0$‘ f

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok \  J)f i
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzieD0 ^

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1903. ^  łyj
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysk*1 ^
4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i tychże zastęP 

3 przez Radę nadzorczą dokonanego (§ . 4. stat.). j, fi
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępują^
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski członków.

ifi tA

Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

U praw nieni do brania udziału w ogólnych Zgromadzeniach P go 
stat. są tylko ci członkowie, którzy m ają wpłacony udział nie mniejszy Ja/ juI 

Zamknięcie rachunków i bilans za rok 190-3 wyłożone zostały w 
szenia do dowolnego przeglądu członków. „ .i#

Z Rady nadzorczej Banku Zaliczkowego w Bo
stowarzyszenia zaarejestr. z ograniczoną poręką.

Bołszowce, dnia 15. lutego 1904.

Prezes: ks Ksawery Gąsiorcwski. Sekretarz: Jan
p i * ł k ^ sPapier z fabryki papieru Braci

z
dzi
dA
skileJ,

^ależa


